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Zdradziecki napad. 


Zdeptany przez uczciwszą część ludzko- 
Kei gad niemiecki wije się pod jej stopą 
j stara się kąsać podstępnie. Kierownikom 
polityki niemieckiej w Berlinie zdawało 
się — oczywiście na skutek szczegółowego 
porozumienia się z Moskwą — że w poło- 
wie sierpnia 1920 r. traktat wersalski zosta- 
nie poniekąd przekreślony, przynajmniej w 
tej swojej części, która odnosi się do Pol- 


Polakom. Napad na wojska francuskie, przy 
którym poniosły one straty w lydziach, 
świadczy aż nadto wymownie, że w Berli- 
nie rozpoczęto grę bardzo hazardowną. Nie 
sposób bowiem przypuścić, aby w Paryżu 
nie odpowiedziano za ten zbójecki napad 
bardzo ostremi, represyami na prawym brze- 
gu Renu, gdzie zagłębie Ruhr jest w posia- 
daniu Francuzów. Czy i w jaki sposób re- 


ski. Dnia bowiem 15-90 tegoż miesiąca jszta koaliantów weźmie sobie do serca ten 


miał zawisnąć na murach Warszawy czer- 


zuchwały gest Niemców, rzucających ręka- 


wony sztandar z sześciopromieuną syonisty- | wicę całej koalicyj — pokaże najbliższa 


czną gwiazdą, a tem samem Polska, stwo- 


rzona przez ten traktat, przestałaby w za- | szej 


sadzie istnieć, gdyż definitywny jej pod 
bój byłby wtedy kwestyą bardzo krótkiego 
CZUSU, 

Tę właśnie chwilę wybrano w Berlinie 
do wymierzenia pośrednio zdradzieckiego 
ciosu Polsce, oraz koalieyi, urządzając dnia 
17 b. m. zbrojny napad na Polaków, oraz 
r. oddział wojsk francuskich, stojących za- 
łoga w Katowicach. 

Rył to napad dobrze obmyślany i odda- 
wna przygotowany. Jego kierownicy, wpro- 
wadzeni w błąd rozpuszczoną dnia 15 b. m. 
z Berlina wieścią, że armia czerwona obsa- 
dziła już Warszawę, rachowali z eałą pe 
wnością ną powodzenie, ponieważ wiedzieli, 
żo akcya wojsk bolszewickich będzie się- 
gzła aż na Pomorze, a tem samem wejście 
z nią w bezpośrednią styczność stanie się 
niobawem faktem dokonanym. Do jakiego 
siopnia sfery kierujące niemieckie były 
pszekonane o udaniu się zamierzeń hbolsze- 
wiekiehb Świadczy  półurzędowe oświadeze- 
nie „Ost-Preussische Ztg* (wychodzącej w 
Iirólewcu) z dnia 17 b. m., że na rozkaz 
ministerstwa Rzeszy zostały wskutek peło- 
żenia w Polsce i pochodu Rosyan na To 
ruń i korytarz polski, wojska niemieckie w 
Prusach wschodnich i na Śląsku wzmoenio- 
ne, oraz wysłano transporty artyleryi i amu- 
nicyj do obszarów wschodnieh. W razie, 
gdyby bolszewicy — pisze dalej tęn dzien- 
nk — zajęli całe Pomorze, rząd niemiecki 
z.-ządzi, celem uniemożliwienia odcięcia 
Pru Wschodnich nadzwytcajne środki, aby 
połączenie z Prusami Wschodnimi za wszel- 
ką cenę utrzymać. 

W Berlinie jednak i Moskwie „zwobiono 
tea rzchunek bez gospodarza, t. j. nie do- 
e użoro wartości bojowej wojsk polskich. 
P:zytem zaś przeceniono tę wartość u armii 
czerwonej, której lsczebiość nie mogła za- 
stnpić jakości. Świetna zaś nasza kontr- 
cienzywa odsunęla w bardzo daleką przy- 
s.iość bezpośrednią kooperacyę armii nie- 
m.eckiej z armią towarzysza Trockiego. Do 
301 10 stopnia i ta armia była pow..: zwy- 
cięstwa Świadczy ów zabawny, telegraficz- 
nie sygnalizowany epizod przy zajęciu 
Działdowa (po niem. Soldau, miasto powia- 
towe na skrawku Prus Wschodnich. przy- 
znanym Polsce przez traktat wersalski), gdy 
dowódca oddziału bolszewickiego przysię- 
g+} uroczyście wobec tamtejszego  burmi- 
strza, że „bolszewicy dotąd nie opuszczą 
tego odwiecznie niemieckiego kraju (siel), 
dcpóki nie zostanie z powrotem przyzna- 
ny Niemcom". 

Przebieg wypadków na Górnym Śląsku, 
przadstawiany codzień obszernie w depe- 
szach, jest tego rodzaju, że Niemcy nie mo- 
ga bronić sje, jakoby to był jedynie odruch 
miejscowej ludności niemieckiej przeciw 


przyszłość, Ale już teraz — bez obawy więk 
pomyłki — można przewidzieć, że 
Francya będzie musiała sama dochodzić sa- 
tysfakcyi za doznaną obrazę, gdyż ci z jej 
sprzymierzeńców, którzy wyraźnie są jej 
bliżsi, te j. Stany Zjednoczone i Japonia, nie 
mogą jej pospieszyć z ezynnem poparciem, 
ci zaś, którzyby mogli to uczynić, t. j. W. 
Brytania i Włochy, najwidoczniej skłania- 
ją się ku pokojowiza każdą ce.n.ę 
z Rosyą i Niemcami. 

Nietylko jednak honor Francyi wymaga 
zadośćuczynienia za ostatnie wypadki na 
Górmym Śląsku, także jej interes wymaga, 
aby Niemcy zostali z punktu poskromieni 
ze względu na Polskę, która w tej chwili 
spełnia sumiennie funkcyę straży przedniej 
Francyi, tej wielkiej, bohaterskiej bojo- 
wniezki za sprawę cywilizacyi. Wypadki 
zaś górnośląskie przybrały — wedle osta- 
tnich wiadomości — postać tego rodzaju, 
że Polska, jako państwo suwerenne dla 
wszystkich Polaków, została nimi bez- 
pośrednio zainteresowana. Dotąd mamy 
wprawdzie tylko ze źródeł niemieckich 
gółowe wiadomości o chwyceniu za 
broń przez ludność polską na G. Śląsku w 
celach samoobrony, jednakże nie byłoby 
nic dziwnego, gdyby te wiadomości znała- 
zły pełne potwierdzenie. Cierpliwość i sa- 
mozaparcie się polskiego ludu na Gómym 
Śląsku zbyt długo wystawione są na pró- 
bę — reakcya musiała nastąpić. 

Ale co za boleść dla Polski, że w tej 
chwili właśnie strasznego zmagania się 
z potworem bolszewickim na wschodzie. nie 
nioże pospieszyć na zachód z pomocą swym 
ukochanym synom! Wyleczyliśmy się 
wprawdzie ze słabości rachowania na œu- 
dzą pomoc. W tym przecież wypadku mu- 
simy liczyć na to, że Francya zarówno we 
własnym, dobrze zrozumianym interesie, jak 
i w naszymi, przystąpi do szybkiego i ener- 
gicznego _ zlikwidowania niemieckiego 
„putsch'u* na Górnym Śląsku. Gdyby nie 
uczyniła tego odrazu, powaga jej zarówno 
wobec Niemiec, jak i wobec mniej przy- 
chylnych dla niej współsprzymierzeńców 
mocno ucierpi. 

Bezwzględnie biorąc, wypadki w Kato- 
wiecach są wobec polityki wszechświatowej 
drobnym epizodem, z którym wspólnictwa 
wyprze się niezawodnie centralny rząd 
niemiecki, lecz są epizodem wielce znamien- 
nym, gdyż wskazują, że Niemcy szanują 
traktat wersalski w tej tylko odległości, jak 
daleko sięgają strzały dział francuskich za 
Renem. Jeżeli tego nie biorą na uwagę w 
Londynie i Rzymie, to chyba przekonają 
się o tem w Paryżu, gdy na Śląsku pola- 
ła się krew żołnierzy francuskich, wysła- 
nych tam właśnie, aby strzedz postano- 
wień traktatu wersalskiego, a tem saımęm 
i powagi Francy j t 


Tekst bolszewickich 
warunków. 


Ktacya radio-telegr. w Moskwie rozestala pod 
datą dnia 20 sierpnia br. następująca iskrówkę: 

Przewodniczący rosyjsko-ukraińskiej dclega- 
eyi pokojowej Daniszewski, zawiadom ł dzisiaj 
dcłegacyę polską w Mińsku o warunkach po- 
Iicju, postawionych przez Rosyę. Danisze w- 
ski oświadczył, iź wychodząc z zasady swo- 


ność Polski i wszełkie prawa suwerenne Polski. 
Suwiety nie cheg bynajmniej swo: h urządzeń 
nigdzie zapomocą środków gwałtownych zapro- 
wadzać, gdyż komunizm jest tylko wtenczas, 
gdy przeważająca większość robotników o jego 


|konieczności jest przeświadczona. Sowiety od- 


rzucają wszelkie odszkodowania wojenne, gdyż 
chcą żyć w zgodzie z ludami sąsiedniemi. — 
Wreszcie Daniszewski przedstawia poszczególne 
warunki pokoju: 


1. Rosyai Ukraina uznają pełną nieza- 


hodnego rozstrzygania o swojch losach dla każ- |leżność i wolność Rzeczypospolitej Polski i po- 


dego narodu, Rosya uznaje zupełną niezależ- |twierdzają uroczyście pełne prawo ludu poiskie- 
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go, decydowania o swoim losie, jakoteż uznają 
formę rządu, jaką sam naród obierze. 

2. Rosya i Ukraina rezygnują z wszel- 
kich odszkodowań wojennych. 

3. Granicą wschodnią Polski be- 
dzie odpowiadała linii podanej dnia 11 lipca 
w nocie Lorda Curzon'a, z tą różnicą, iż 
nadto otrzyma Polska powiększenie obszarów 
na wschód od Białegostoku i Chełma. 

4. Rzeczpospolita Polska zredukuje swoje si- 
ty zbrojne do 50.000 żołnierzy, przy jednorocz- 
nej służbie wojskowej. 

Dla administracyi i wydawania rozkazów bę- 
dzie dozwolonem utrzymywać jeszcze 10.000 
wojska. Tę siię zbrojną uzupełniała będzie mi- 
licya obywatelska, która będzie się 
składała z robotników, a służyć będzie do u- 
trzymania porządku i bezpieczeństwa ludności. 
Rodzaj tej milicyi i jej formacya będzie dokła- 
dhie określona podczas omawiania warunków 
pokojowych. 

5. Po podpisaniu układu rozpocznie Polska 
rozbrojenie armii, które ukończy w terminie je- 
drego miesiąca. 

6. Polska zatrzyma broń i wszelki materyał 
wojenny, potrzebny do wyekwipowania i uzbro- 
jeria sił zbrojnych, podanych w 4-tym punkcie 
układu. Pozostałość, jakoteż wszystko, co znaj- 
duje się w arsenałach i magazynach całej Pol- 
ski, będzie w terminie jednego miesiąca, licząc 
od podpisania wstępnych rokowań pokojowych, 
oddane władzom rosyjskim i ukraiń- 
skim i pozostawać odtąd będzie pod dozorem 
komisyi tych państw. Dokładny tennin oddania 
i ustalenia ilości minimałnej, w jakiej ma być 
broń ta rozdzielona między Rosyą a Ukrainą, 
będzie jeszcze podczas rokowań w warunkach 
pokojowych ściśle określona. Z tej ilości brori 
Rosya i Ukraina zwrócą Polsce broń niezbędną 
do uzbrojenia milicyi. 

7. Polska zrzeka się wszelkiego wyrobu broni 
i materyału wojennego i rozpocznie demobiliza- 
cyę przemysłu wojennego, 

8. Polska zobowiązuje się nie przepuszczać 
przez swoje terytoryum pomocy w ludziach, ko- 
niach i materyale wojennym dla państw wro- 
gich Rosyi i zabroni na swoich obszarach 
istnienia wszelkich stowarzyszeń, któreby wo- 
bec Rosyi, Ukrainy albo isb sprzymierzeńców 
były nieprzychylnie usposobione. 

9. Kroki wojenne wstrzymane zostaną fa- 
ktycznie w 72 godziny po podpisaniu tego u- 
dadu. Rosyjskie i ukraińskie wojska zostają 
na razie na swoich stanowiskach, jednak nie 
mogą przekraczać linii wschodniej, wyznaczo- 
nej 11 lipca przez lorda Curzona. Polska ar- 
mia cofnie się o 50 wiorst na zachód od sta- 
nowisk rosyjskich i ukraińskich. Obszar po- 
między dwoma armiami będzie uznany za neu- 
tralny i będzie pozostawał pod zarządem Pol- 
ski, a pod dozorem mieszanej komisyi, wy- 
znaczonej przez związki narodowe. Odwrót 
polskiej armii będzie się odbywał również pod 
kontrolą komisyi mieszanej. 

10. Równocześnie z rozbrojeniem polskiej 
armii i zwrotem materyału wojennego Rosyi 
i Ukrainie, coiną się wojska rosyjskie i u- 
kraińskie, tak, iż w chwili ukończenia rozbro- 
jenia polskiej armii i oddania broni i mate- 
ryału wojennego, w pasie neutralnym pozo- 
stanie tylko. 200.000 żołnierzy (rosyjskich! 
PAR) 

11. Polacy muszą zwrócić zabrany z obsa- 
dzonych pierwotnie obszarów materyał kolejo- 
wy, pocztowy, telegraficzny, jakoteż gospo- 
darczy, maszyny z fabryk i inną własność, 
następnie odbudować zniszczone mosty i linie 
kolejowe w terminie i w porządku naznaczo- 
nym ściśle podczas układów pokojowych. 

12. Polska rozda ustawowo grunta rządowe 
rodzinom obywateli, którzy zostali zabici na 
wojnie, lub którzy z*powodu wojny stali się 
niezdolnymi do pracy. 

13. Rosya i Ukraina otrzymują pełne pra- 
wo wolnego przejazdu osobowego i towarowe- 
go wszelkiego rodzaju przez połskie obszary, 
prócz tego linia kolejowa Wołkowysk— 
Białystok—Grajewo staje się własno- 
ścią rosyjskiej republiki i hędzie pozostawać 
pod jej kontrolą. 

15. Polska ogłosi pełną amnestyę za prze- 
stępstwa polityczne i wojskowe. 

16. Równocześnie po podpisaniu układu po- 
kojowego ogłosi Polska publicznie cały ma- 
teryał i dokumenty, odnoszące się do wojny 
miedzy Polską a Rosyą i między Polską 
a Ukrainą. 247 
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Linia Curzon'a, o której powyżej mowa, 
biegnio wzdłuż dawnej 
Polskiego, wyłączając części gub. suwalskiej, 
a włączając do Polski ziemię białoruską. — 
W Galicyi linia ta biegnie na zachód od 
Cieszanowa aż do Liska, pozostawia- 
jąc przy Polsce Przemyśl. Z warunków s0- 
wieckich wynika więc, iż bolszewicy, wbrew 
pierwotnym przypuszczeniom, chcą zaanekto- 
wać również Galicyę wschodnią. Oczywiście 
w chwili obecnej „próbozycye” bolszewickie 
mają jedynie wartość archiwalną, : = %* = - 
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granicy Królestwa |co następuje: U narodów cywilizowanych oby- | 


miejscowych i zamiejscowych za 100 egzemplarzy „ 10* 
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O SUKCOSY naszej GIGNZYWĄ. 


Cdcięcie czwartej armii. — Atak na Orłowę. — Zajęcie Ostrowa. 
nie Hrubieszowa. — Klęska Budiennego pod Lwowem. — 11.005 nowych jeń- 
ców. — Kiezliczona ilość dział. — Bolszewicy w Stryju. 


Warszawa, P. A. T. Komunikat sztabu 
generalnego z dnia 21 sierpnia: 

Front północny: Wojska nieprzyja- 
cielskie, które wiargnęły w korytarz mię- 
dzy Wisłą a granicą niemiecka w zamiarze 
zdobycia Torunia i przecięcia drogi, łączą- 
cej nas z morzem, znajdują się w pelnym 
odwrocie, mając na karku świetne oddzia- 
ły, pomorskie, które szarpiąc cofającego się 
przeciwnika, zajęły Lubawę, Litbark 
i Rypin. W bitwie pod Brodnicą 
wśród kilku setek zabitych bolszewików 
znaleziono trzech oficerów niemieckich. 

Armia generała S'korskiego Odcina już 
odwrót tych sił koiszewicyich, XVIII dywi- 
zya piechoty, ziamawszy ostatecznie pod 
Ciechanowem rezpaczliwy opór oddziałów 
nieprzyjacieiskich, zasian'ających Odwrót 
czwaniej armii sowieckiej, postępując szyb- 
ko w kierunku północnym, zajęła Grudnsk, 
przecinając w ten spcsób drogę oedwrotową, 
prowadzącą przez Miawę na Przasaysz, oraz 
zaatakowały Mławę. Dywizya ochotnicza 
podsunęła się pod Przasnysz i jest w 
trakcie zdobywania tego miasta. 

Oddziały grupy generała Osińskiego, 
zdobywszy w ciężkich walkach Maków, 
posuwają się w kierunku na Gąsowo 
i Rożan. Nieprzyjaciel poniósł ogromne 
straty. Podczas walk w dniu 20 b. m. wpa- 
dio w nasze ręce 10.600 jeńców, nieprzera- 
chowana dotąd ilqść dzieł, karabinów ma- 
szynowych i innych materyałów wojennych. 

Front Środkowy. Armie frontu 
środkowego nie bacząc na przemęczenie, 
w niepowstrzymanym impecie prą naprzód. 
Dnia 20 bm. Czołowe kolumny dotarły do 
Ostrowia, Czyżowa i Brańska. Potęgujący X 
się z dniem każdym zapał naszego żołnie-| 15i: 


Kontrakcya polska na G. Saski. 


Sosnowiec. (Telef.) Z Górnego Śląska nade- | 
szła tu wiadomość, iż w pomoc oddziałom fran- 
cuskim, starającym się poskrómić rewoltę nie- | 
miecką, przyszła ludność polska. Polacy zajęli| KONFLIKT DELEGACYI NIEMIECKIEJ 
miasta: Pszczynę, Rybnik, Mysłowice, Szopie- Z GENERAŁEM KOALICYJNYM. 
nice, Katowice. Katowice, otoczone ze wszyst- | edeń. (Telef.) Z Katowie donoszą do „Vo 
kich stron przez Polaków, poddały się. Oddziaiy -e;sche Ztg.“: Międzynarodowa Komisya w 0: 
polskie idą obecnie na Eytom. polu przysłała do Katowic francuskiego gene. 

ZARZĄDZENIA GEN. LERONDA. rała, który konferował z tamtejszymi urzędami 

Nausen. P. A. T. Według doniesień niemiec- |i zastępcami górników. Generał zasypat urzędni 
kich z Huty Królewskiej na Górnym Śląsku, ' ków niemieckich zarzutami i zachowywał siq 
generał Lerond oświadczył, że w. pierwszej linii BEŻ rze. arogancko (1). Pewnemu przedsta 
obowiązkiem wojsk francuskich jest utrzymanie aott owy apa sA mni kg” sa, 
pokoju i porządku na obsadzonych terytoryach. | sa oo > p Eposo (G A W ssa 
Z tego względu będzie on jednako postępował | VSW pe: że '98 a powiecie k kanie 1 
przy wszystkich zaburzeniach tax ze strony nie- | t a td se aj ap AS 
mieckiej,jak i polskiej. Stosownie do rozkazu | WOJSKO *Tancuex Aa EU a pl 
komisyi sojuszniczej, mają być przywiezione ; słuchać Go. ICE osłony AM EE 
waboglawach iężarówichętęascnśkieh „i | poddamki R daw z ADU 

: | e x „M | , k 

Sa 8X jA etap = di BE |projektami do niego się zbliżali, to każe depu 

y A » tacyę aresztować i zatrzyma ją jako zakładni. 

kar ge + (Tae Paryskie kola polityczne ków. Przedstawiciel górników oświadczył wo: 

czynią rząd niemiecki odpowiedzialnym za WY- |bec tego, że konferencyę uważa za skończoną 

padki na Górnym Śląsku. W razie dalszej burzy- TY: nę Boze za następstwa. odpowiedzialności 
cielskiej roboty na terenie plebiscytowym, woj- ; 

ska francuskie obsadzą obszary niemieckie, a,  GROŻNA SYTUACYA NA G. ŚLĄSKU. _ 

pizedewszystkiem Frankfurt. Wiedeń. (Telef.) Z Bytomia donoszą do pism 

GEN. GATIER DO REPREZENTANTÓW berlińskich pod datą 20 b. m. Obawiają się tu. 

KATOWIC. taj że nastąpi bezpośredni wybuch wojny domo- 
z Ja . |wej między Niemcami a Polakami. Wojska 

Lyon. P. A. T. Radio. Z Opola a: zei międzynarodowe nie są w stanic wstrzymać 
gop A PO Wi generała | wybuchu tem więcej, że każda interwencys 
Gatier, który zebrawszy reprezentantów miasta, Pon yójsk lugażdna jeśt Przcz ludnośezn piR 
oświadczył im w słowach nader energicznych, kari k | MS S i 
watele są zobowiązani do dotrzymania zobowią- SPRAWA ROZRUCHOW NA KONFERENCY! 
zań swych reprezentantów. Tutaj od sześciu | AMBASADORÓW. 
miesięcy nie widzimy, aby obywatele dotrzy- | Paryż. P. A. T. Hawas. Omawiając spraw 
mywali słowa, które ich reprezentanci dali w ich ; rozruchów w Katowicach, „1e Journal“ donosi 
imieniu. Cierpliwość nasza dobiega końca, na- |żc będzie ona poruszona na konferencyi amba 
stępstwem czego jest, że  przedsięwezmę jak saderów, od której trzeba będzie domagać się 
najenergiczniejsze kroki. Sądzę, że wskazanem ipodjęcia najbardziej surowych postanowień 
jest zwrócić uwagę na konsekwencye, jakie toj Z przyjemnością myślimy 0 tem — kończy 
pociągnie tak dla was, jak i dla waszych no- |dziennik — że sprawa ta nareszcie otworzy © 
dzin i waszego kraju. My jesteśmy tutaj tylko jczy kierownikom angielskim na konsckwencyą 
po to, ażeby utrzymać porządek i my go utrzy- jakieby pociągnęło za sobą zniszczenie niepodl» 


— (dzyska- 


rza przezwycięża wszelkie trudności. Woe- 
dług dodatkowych meldunków w walkach 
z dnia 19 bm. pierwsza dywizya legionów 
zdobyła 12 dział, ogromny tabor i kilkuset 
jeńców. Grupa majora Jaworskiego, rekru- 
tująca się głównie z elementów ochotni- 
ezych, zdobyła 15 dział, 9 karabinów ma- 
szynowych, 2 sztandary i wielkie tabory. 
Poddał się również pod Międzyrzeczem 
pułk kozacki w sile 400 jeźdźców. Dnia 
20 bm. nieprzyjaciel zaatakował naszą za- 
łogę w Brześciu. Atak krwawo odnarto. 
W walkach pod Dubienką, gdzie od- 
rzuciliśmy nieprzyjaciela za Eug, odznaczył 
się kapral Danieluk z 11 pułku piecio- 
ty, który samorzutnie, nie czekając na na- 
dejście swej kompanii, z 8 żołnierzami za- 
atakował linie nieprzyjacielskie, biorąc 20 
jeńców do niewoli. Stwierdzono, iż w tym 
rejonie walczy po stronie bolszewików od- 
dział ochotniczy żydowski z Włodawy. — 
Akcya w rejonie Hrubieszowa doprowadziła 
po zaciętej walce ulicznej do zajęcia tego 
miasta. 

Front południowy. Nasza jazda 
prowadzi forsowny pościg konnej armij 
Budiennego, wycofującej się z pod Kuliko- 
wa ł Żółtaniec w kierunku północnym. — 
W rejonie Lwowa rozpoczęto akcyę celem 
rozbicia koncentrującej się na naszem przed- 
polu piechoty bolszewickiej. Z Jaryczowa 
Miklaszowa i QCzyżyk nieprzyjaciela juź 
wyDpartó. 

Na południowem skrzydle większy od, 
dział jazdy nieprzyjacielskiej w dalekim 
naidzie zdołał dotrzeć do Stryja. Kontr. 
akcyę zarządzono. 

Naczelne dowództwo wojsk polskich 
sztab generalny. 


mamy wbrew wszelkiemu oporowi. Mam na 
dzieję, że przyjdziecie mi z pomocą w mojej 
przcy. 


Eir., 


t- 


gfości Polski przez gowiety. „Echo de Paris“ 
smważa, że komierznem jest, aby dla przykładu 
wyznaczono Sirewą karę winowajcom katowic- 
kich rozruchów. 


Wiedeń. (Telaf.) Donoszą tutaj z Berfna: Ti- 


ezą się tu w kolach rządowych z godziny na estatccznie zostanie osamotnioną. 


lar w dyplomatycznych jak neutralnych ko- 
łach berlińskich wicle obieenją sobie po spotka- 
lnia z Giolittim Lloyda George'a i Simonsa. 
Przypuszczają w Berlinie, że nie oddają się na- 
wet wielkim złudzeniom i rależy się spodzie- 
wać, ża I'rancya p:zez swoją szaleńczą nolitykę 
Jest rzeczą 


„CŁÓS NARODU" ż anła'E3"8'erputfa 1725 


sza sprawa dotrzymać słowa .w stosunku do 
Tioyd George'a i Chnrchiila*. 

Prasa poważna angielska zdała-soliie spra- 
wę z powagi pole?enia. „Morning Fost“ pisal: 
„Felską były jedynie preickstem, ale prawdzi- 
wa alternatywa byta ta: czy mamy być rzą- 
dzeni przez syndykaty zmevilizowane w So- 


godzinę z wkroczeniem wojsk francuskich do fpewną, że Lloyd George czuje sią osebiście 0- wiciy, czy też ma dalej nami rządzić parla- 


obszaru Rahr i z aneksyą zagłębia Saar, z po- 
wodu wypadków na Górnym Śląsku. Jednakże 


Szlakizm cienzywy. 


Pria 15 b. m. rano zjechał do Wyszkowa 
dwoma cleganckimi automobilami „urząd komu- 
nisryczny”, wysłany zez sowiety do Polski. | 
Zażsdano od proboszcza miejscowego czterech 
pokoi dia sowieckiege rewolucyjrego komitetu. 
Mieszanie to opuścić musieli jencrałowie s0- 
wiccev, mieszkający tam od Środy, .a zajęli je 
Marchlewski Dzierżyński i Kobn, 
oraz przy dziewony im komsiearz ludewy. Czwarty 
-Cziunek cwego „rządu“, Unschłicht, pozo- 
stal w „ły mstoku, albowiem złaniał uoge, Pla- 
katami prokiun* wano zavaz newy rzad. 

W rozmewie z wybitnym obywatelem miejsco- 
wyi Marchlewski « Dzierżrůski zapowiedzi: Ji 
jednoczesny wybuch rewolucyi komani- 
StiycznEej w War*zawie, prowadze, 
przez kilka tysiecy komunistów avarszawskich, 
którzy zaatakują z tylu wojska polskie, wal- 
czące z wojskiem sowieckiem ua froncie, Po 
wcjściu d. Warszawy zaprowadzone będą po- 
rzą.iki komunistyczne w <ałej Polsce, burżna- 
-gya będzie wyrżniętą, a zaraz potem nastąpi 
czas zumsty nad podłą entenią wspemagającą 
piutokracyę poloka. Przodewszystkiem zemsta 
zwróci się przeciwso Fraucyi, a pierwszym eta- 
pem tej zemsty będzie wybuch rewolucyi spar- 
takowców, którzy są całkiem gotowi do akcyi 
i czekają tylo hasia. ] i 

W peuiodziałek 46 b. m. nadesziy widocznie 
do tych panow niepomyślne dla nich  wiości 
z frontu, gdyż urządzili wspólnie z joneralicyą 
miejscową naradę a potem wsiedli do swych 
e'cwanckicu automobiłów i zmikli, nie zestawia- 
jac adresu swych'nowym poddar ym wyszkew- 
skim. 

W czasie pobyiu bolszewików w Wyszkowie 
utworzono miejscowy komitet, na czele 


J . 
|nemu sekretaryatowi. 


| hrażonym brutalną polityką Francyi, nie zważa- 


'jącej na jego zdanie. 


TRO RACZKO 


bieg wydarzeń politycznych w Anglii odnośnie 
do sprawy wojny polsko-bolezewickiej. 

W niedzielę dnia 9 b. m., jako w dzień na- 
rad Lłoyd George'a » p. Millerandem. kolsze- 
wieka „Dailiy Herałde* wydała specyalny 
i nadzwyczajny numer (w Anglii pisma w nie- 
dzielę nie wychodzą), w którym alermuje spo- 
łeczeństwo angielskie. Chodziło o wrażenie, 
ża wojna wybuchnie nazajutrz 
|i wywołanie natychmiast strajku p.o- 
wszechnego. Chodziło również o przygo- 
ltowanie opinii zticrającej się następnego dnia 
|konfcrencyi partyi pracy, rady związków za- 
,wodewych i frzktvi  parlumentarnej partyi 
pracy.. 
|  Konierencya paityi pracy zakrojona była 
„Szeroko, zwałąno przedtem tysiące zebrań Jo- 
skalnych, których zuchwały przesłano gencral- 
Uchwały groziły straj- 
jkiem powszechnym na wypadek wojny z Ro- 
sSyĄ. 
| "Na samej konfcrencyi wybrano „Radę wy- 
jkonaweza“, która ma czuwać nad przeprowa- 
dzeniem akeyi czynnej przeciwko wojnie. Na- 
strój panował bardzo optymistyczny. Twier- 
dzano, że postawa socyalistów zdecydowała 
o niemożliwości wojny. Rzecz charakterysty- 
czna, że żywioły radykałne, sympatyzująge 
z bołszowikami, pociągnęty za sobą czynniki 
umiarkowane w ruchu robotniczym. „Labour 
Party“ otrzymała w tym samym dniu od nie- 
zależnej niemieckiiej p.artyi S o- 
cyalistycznej wezwanie o przeciwdzia- 
łanie zachowaniu się rządu angielskiego, który 
wysyła broń do Polski przez Gdańsk, zwaleza 
straik robotników gdańskich w porcie. Chodzi 
o niedopuszczenie do cgłodzenią Gdańska przez 
,Peiskę i do używania żołnierzy angielskich dla 
złamania strajku. 


mont, jak to nakazuje prawo... Warunki, 
postawione przez komitet wykonawczy, są nie 
do przyjęcia. Nie mogą istnieć dwa rządy w 
jcdnem państwie”. „Times“ pisał: „Naród an- 
g'elski zawsze miał wstręt przed tyranią, ped 
jakąkolwiek formą. Nie będzie więc tcierował 


oN 


kłady w Uniw. Jagiell., przeznaczone dla szer- 
szej publiczności. W poniedziałek dnia 23 b. m. 
wygłosi wykład prof. Uniw. Dr K. Nitsch: 
„Etnograficzny skład narodu polskiego“. We 
wtorek i środę dnia 24 i 25 prof. Un. Dr M. 
Zdziechowski: „Bolszewizm w Rosyi t w Pol- 
sce”. Wo czwartek dnia 26 b. m. prof. Un. Dr 
St. Kutrzeba: „Co warte własne państwo"? 
iw piątek dnia 27 b. m. prof. Un. Dr J, Kaiłen- 
bach: „Z. Krasiński wobec komunizmu“, Po- 
czątek wykładów o godz. 7 wieczorem; wstęp 
bezpłatny. 

ZEBRANIA LUDOWE. Staraniem krak. od- 
działu K. O. P. odbędzie się w Krakowie w nie- 


uchwał związku, mającego charakter suwere- | dziełę dnia 22 b. m., podobnie jak ubiegłych 
na niekonstytucyjnego, dażącego publicznie do i tygodni, szereg zebrań ludowych, a mianow'cie: 
utworzenia „dyktatury prcletaryatu“. „A za-|w śródmieściu (smarh uniwersytetu) godz. 5 
przyjaźniony z Lloyd Georgiem „Daily Chro- |po noł., w Podgórzu (w Sokole) godz. 5 po poł, 
nielo" oświadczył: „Nie będziemy toleroweć |dalej w szkołach na Dębnikrech godz. 6, na Pól- 


którego stonuł buchalter miejscowej fabryki | Dnia t0 przed wystąpieniem Lloyd George'a 
wyrobów żelaznych, Podgórskii dwu ży- w Izbie Gain, Wydział wykonawczy konferen- 
«rów. Kemitot ten i kiłtaset żydów opuśŚli eyi udał się do Lloyd Geergo'a, aby mu przed- 
Wyszków w Środę AGEZ wajskami bolszewie- stawić uchwałę konferencyi e ewentualnym 
kieini. Dla czerrzwyczajki zarekwirowanO W strajku. Lloyd George odmówił wyłożenia 
Wyszkowie lokal, posiadający piwrieę i ogród. przed delcgacyą swego stanowiska, glyż wi- 
Kiedy wyrażono wobec Dzierżyńskiego Oba- nien jest skiadnć oświadczenia tylko zbie. 


wy, czy nie zanosi sięw Wyszkowie na taki 
sem torer krwawy, 0 jaksm opowiadaja ogólnie, 
„przyczem wiadomo, że ofiary chowane s4 po 
piwuieach, odpowiedział Dzierżyński, że dla 
miełkiej sprawy nie wolno szczędzić “fiar. — 
Kiedy połowa wsi się pali — tak mówił — ko- 
nieczne jest rornalić aheóby najpiękniejszy 
sem, w śsodku wsi położesry, byle nie sdopuscić 
pożam dalej. Zresztą — mówił — wszakże deo- 
tychczas bvł teror burżuazyi. więc nic u - szko- 
zi, że się zacznie teror proletaryatu. W Polsce, 
jak dotycirczas, teroru wegółe sią nie stosuje. 
(W Białymstoku mkt nie hył rozstrzelany. Nej- 
większym: błędem chrześcijaństwa jest nauka o 
woinej woli. Ludzkość powinna być wychowana 
w innych pojęciach dubra i kierowana wedlug 
zased, z góry jej narzuconych. Trzeba narzucić 
łudzkości .drogę, którą ma iść, o wolnym wybo- 
rze niema mowy. 

W czasie tygodniowego pobytu swego, bol- 
bzewicy zabrali wszystkie konie z powiatu i 
zrujnowali eałą wiełką własność. Z dworów po- 
zabierano.wszystko, odrież, mebłe, dwór w R y- 
bienku doszezętwie zniszczono, a na pożegna- 
nie, wedle zwyczaju bołszewickiego, kałem za- 
nieczyszczono. Rozgrahiono także sklepy i ap- 
tekę. Grabież odbywa się z urzędu przez t. zw, 
„komitet pouczatu wojenno-trafiennoj czasti“, 


| „Mowca dełcgaeyi, p. Bevin, zaznaczył, że 
jstzajk będzie proklamowuny nietylko w 
jzazie wojn.y b.e.z.piośredniej przeciw- 
ko Itosyi, lecz również wojny „pośredniej: 
|hlokady, dostarczania amunieyi i t. p. Atako- 
wał stosunek do Rosyi, jako nieuczciwą dy- 
plomacyę, twierdził, że w Parrżu jest centrum 
dziułań w celu przeciągania wojny z RosyĄ, 
laby obalić system połityczny i gospodarczy w 
tem państwie. Uważał, że wobee napastniczej 
akeyi polskiej nie należy angażować sił Anglii 
„dła udzielania joj pomocy ł że nie trzeba po- 
awolić na kierowanie przez Francyę polityka 
angiełską. Zapowiedział, że woina lub bloka- 
da bedzie zapałką, która wywoła nieobliezałny 
w skutkach wybuch. 

Na to przemówienie premier angielski, pod- 
|kreślając swe pragnienie pokoju, zadał pyta- 
nie: Czy w razie, gdyby zagrożona była isto- 
tnie niepodległość Polski, gdyby ją unicestwio- 
no, gdyby bolszewicy uczynili z Pelską to, co 
ich poprzednicy carscy zrobili przed półtora 
wiekiem, Anglia nie może wysłać do Polski 
jednej pary bmtów, gdyż wówczas robotnicy 
zastrajkują? 

P. Bevin długo wykręcał się od dania ja- 
snej odpowiedzi, utrzymując, że niepodległość 


ani przez chwilę, by partva robotnicza m'sła 
sama jedna decydować, gdy ejczyzna jest w 
piebezpieczeństwie...* 


EE <F- 


Prezydent ministrów Witos 
w Krakowie. 


Wczoraj o godz. 8 rano przybył do Kra- 
kowa prezydeat ministrów Wineenty Witos 
z szefem biura prezydyalnego w piezzydyum 
Rady ministrów Drem Studzińskim. W towa- 
rzystwie starosty Kowalikowskiego. prezyden- 
ta m. Federowicza i delegacyi włeścian wszedł 
premier do sałonu dworca, gdzie delegaci wło- 
ściańscy z powiatów krakowskiego, padgór- 
skiego, chrzanowskiego i wielickiego w liczbie | 
około stu powitali go gromkim okrzykiem; 
Niech żyje nasz prezydent ministrów! P. sha- 
rosta Kowalikowski przedstawił zobranych, 
wśród których zmajdowali się: ks. prałaci Ni- 
kiel i Krupiński, ks. infułat Wądolny, archi- 
presbyter kościoła Najśw. Maryi Panny, pre- 
zydyum miasta z prezydentem Federowiczem, 
generałowie Stiller, Zygadłowicz, Piasecki, 
szef sztabu pułk. Thulie, ppułk. Iwanowski, 
komitet obrony państwa, Biały i Czerwony 
Krzyż, posłowie, przedstawiciele władz rzado- 
wych. Pierwszy powitał prezydenta ministrów 
im. miasta prez. Federowicz, na co presaier 
odpowiedział w serdecznych słowach, poczem 
zaznaczył, że choć najęrożniejsze niebezpie- 
czejństwo minęło, Warszawa uratowana, zli- 
kwidowany nacisk wraca od północy, to je- 
dnak położenie jest jeszcze poważne i onór 
bolszewików silny. Na Małopolskę przyjść 
mogą jeszcze ciężkie chwile. 'Frzeba cierpli- | 
wości i wytrwania aż do ostatecznego zwy- 
cicstwa, które jest pewne. 

Następnie przemawiali im. komitetu obrony 
państwa 'Włodz. Tetmajer, im. powiatu kra- 
kowskiego włościanin Wyroba, pow. wićlic- 
kiego włościanin Ciasteń. 

Gdy prez. Witos opuszczał salon dworca, 
chłopi wzięli go na ręce i ponieśli do samo- 
chodu, którym w towarzystwie starosty Ko- 
walikowskiego i delegata wojskowości por. 
Rączkowskieco udał się do gmachu starostwa, 
gdzie starosta Kowalikowski przedstawił mu 
urzędników starostwa. W przemówieniu do 
nich prezydent min. przypomniał swoje ọrẹ- 
dzie do urzędników, wzywając do gorliwego 
i obywatelskiego pcinionia obowiązków. Staro- 
sta Kowalikowski zapewnił premiera, że nie 
tylko urzędnicy krakowscy, ale w całej Mało- 
polsce przejęci są, poczuciem piluego, sumien- | 
nego i pełnego oddania dla ludneści wykony- 


wania swych obowiązków. | 


Po sesyi w sprawie odbudowy wsi przy u- 
dziale wiceministra Dudka i arch. Krzyżanew- 
skiego, o godz. 10 zaczęły się posłuchania. 
Prezydent ministrów przyjął przedstawicieli 
duchowieństwa w osobach ks. prałatów Ni- 
kla, Krupińskiego i infułata Wądolnego, ge- 
nerałów Zygadłowicza, Stillera i Piaseckiego, 
prezydenta apelacyi Woltera, prezydyum mia- 


wsu Źwierz. godz. 5, w Krowodrzy godz. 6, 
w Nowej Wsi godz. 6, w Dabiu godz. 5, w Lu- 
dwirowie godz. 8. w Prądn'ku Czarw. godz. 6, 
tudzież na Kazimierza w sali Bocheńskiej o 


"|godz. w pól do 12 przed poł. 


DOWÓDZTWO KRAK. GCHOTNICZEGO 
OBDZIAŁU CSRONY wzywa wszystkich ocho- 
twików grupy A do jawienia się w DoseGdztwie 
w gpimnazyum Św. Anny w dniu 23 b. m. 
o godz. 6 wieczorem. Sprawa ważna. 

SEKRETARYAT GENERALNY K. 0. P. 
komunikuje, że w poniedziałck dnia 23 b. m. 
cdbędzie się w lokalu sckcyi I przy pl. Szcze- 
pańskim 1. 6, HI p., zebranie sekcyi prasowej 
K. O. P. (S. H), na które zaprasza się wszy- 
stkich eztonków sakcyi i szefów redakcyi. 

KOMITET OKR. POL. „BIAŁEGO KRZY- 
ŻA” organizuje w tych dniach szwałnię, która 
ma zamiar zaopatrywać żołnierzy we wszelkie- 
go rodznju bieliznę. Zwracamy się z gorącą 
prośbą do Szan. Pań, aby zechciały na pewien 
przeciąg czasu wypożyczyć maszyny, które Pol. 
„Biały Krzyż” przyjąłby z gwarancyą nieu- 
szkodzenia ich. Wszelkie zgłoszenia przyjmo- 
wać będzie i blźszych wiadoraości udzielać 
P. B. K. w Uniwersytecie Jagiell. szla 31, mig- 
dzy godz. 10-+1 przed poł. 

ODPROCZEME ROZPOCZĘCIA RQKU SZKOL- 
NEGO. Rada szkolna krajowa zarządziła od- 
roczenie nauki w szkolach publicznych wszel- 
kich katęgoryi na obszarze calej Matepolski, 
aż do dnia 15 września. Na pBauczycielstwo, 
wolne el służby weiskowej, nałożeno cbowią- 
zek opiekowania się dziatwą szkolną zarówno 
ludności miejscowej, jaleotoż dzieci uchcdźców. 

POWRÓT KOLONH. Ko'onia wakacyjna 
T. ©. M. powraca z Świrnej w poniedziafek 
28 b. m. po'iągiem przez Dzeedziee, © godz. 
5 po południu. i 

W SPRAWIE SĄDÓW DORAŻNYCH ZA 
DEZERGYĘ. Ze sfer wojskowych komunikują 
nam: W lipcu b. r. zestał egloszony dekret Na- 
czelnika państwa, w którym udzielono abołieyi 
dezerterom, jeśli w ciągu 14 dni od dnia ogh. 
szenia dekretu zgłoszą się dobrowolnie do słu- 
żby wojskowej. Tymezasem sądy wojskowe na 
zasadzie interpretacyi dekretu przez Naczelną 
Prokurateryę wojskową w Warszaw'e stosują 
sądy doraźne i karę śmierci takżę odnośnie do 
tych dezerterów. który przed dekretem Nacze|- 
nika państwa wydali się z wojska i nio zgi0- 
siliiwę do służby. Wskutek tego cały: szereg 
osób mylrie sobie tłómaczy, że jeśli przed de- 
kretem dezerter się wydalił, to nie będzie pod- 
lagal .karze śmierci, lecz sąadom zwykłym i ka- 
rze więzienia. Wobec tego zwraca się uwagę 
interesowanym, aby zgłaszali się dobrowol- 
nie do oddziałów, gdyż w ten sposób 
unikną konsekwencyi sądów doraźnych, a będą 
tylko karani w drodze postępowania zwyczaj- 
nego. 

TRZECI WYROK ŚMIERCI ZA DEZERCYĘ. 
W ubiegły poniedziałek przyłapano koło 
Qświącimia, niedaleko granicy niemieckiej, 
wielką bandę dezerterów, którą prowadził 
człowiek rieznany z nazwiska, lecz znany jako 
ułatwiający dezertercm uceczkę do Niemiec. 


craz prywatnie przez poszczególnych żołnierzy |Połski nie jest zagrożona. Wywiązała się dy- 
i całe oddzialy. Ten ostatni rodzaj, wobec po- skusya nad tem, co oznacza niepodległość. 


sta z członkami Rady miejskiej, rektora Est- Między prowadzonymi przezeń dezerterami, 
reichera z senatem akademickim, Radę pow., | Którzy zostali schwytani i będą stawieni przed 


bytu w miejscu „wysokiego rządu”, mało był 
stosowany w Wyszkowie. Zabrano, jako zakła- 
dników, wszystkich obywateli ziemskich, oraz 
widu chłopów z wsi okolicznych, dalej dwu 
księży, Żurawskiego z Nasielska i Dmo- 
chowskiego z Radzymina. Księdza Żuraw- 
skiego zabranc przy ndzielaniu ostatnich sakra- 
mentów umiera jącemu. 


Bołszewicy, cofając się z Wyszkowa, znisz- | 


€ryli mosty na Bugu. Chłopi, poruszeni tygo- 
dniowa gospodarką bełszewików, uzbrojeni w 
karabirry, napadzją na oddziały bolszewickie 
z tyłu, pomagając -dziełnie wejekom. 


Gdęhodząc z Pułtuska, bolszewicy podpa- 
Mi w kilku miejscach miasto, jednak usiłowa- 
niem mieszkańców połary zostały szybko uga- 
szare i wielkiego zniszezenia nie zrobiły. 


W rcjonie wsi Ligowa włościanie, uzbro- 
żeni w kosy, siekiery i kitka karabinów, napadli 
na jeden z mniejszych oddziałów bołszewiekich, 
który powracał z pod Włocławka. Po godzinnej 
walce caly oddział został przez dzielnych włoś- 
cian wyniszczony. Zdołało uciec zaledwie kilku 
jeźdźców. Ani jednego jeńca chłopi nie wzięli. 


Z Torunia donoszą: Uchodźcy, którzy przy- 
byli tu z pod Brodnicy, opowiadają, że lud- 
ność niemiecka. dobrowolnie prowiantuje bolsze- 
wickie cddziały, które przedostały się na tery- 
toryum dawniej nałeżące do Prus. 


Poseł prof. Stanisław Chaniewski, który | 


bawił w majątku swym w Garwolińskiem, wpadł 
w ręce balszawickie. 


Eo poprzedziło mowę L, Beorge'a. 


Dopiero obecnie, na podstawie prasy angieł- 
skiej, odtworzyć sobie można dekładnie prze- 


Lloyd George spytał: „czy byłoby uznaniem 
niepodległości, gdyby warunkiem pokoju było 
przekształcenie Polski w autokracyę? Czy 
wobec pestępowania bołszewików, podobnego 
do postępowania Katarzyny II, która również 
wysuwała motywy swej polityki, „Lahour Par- 
ty“ przeciwna jest «wysłaniu do Polski choćby 
| jednej pary butów? 

P. Bevin odparł, że wówczas Partya Pracy 
[rozpatrzy sytuacyę i z kolei zapytał, 
co będzie, gdyby Polska zgodziła się na kon- 
stytucyę, niepodobającą się aliantom. Na to 
Lloyd George: „Co nas to obchodzi, to jej 
sprawa. Jeżeli chcą mieć u siebie mikada, to 
ich rzecz”, 

P. Bevin oświadczył, że Rada wykonawcza 
chee zwrócić się do Krasina i Kamieniewa i do 
przedstawicieli Polski, aby wyłożyć im swe 
stanowisko. P. Lloyd George był zdania, że 
mogą to uczynić piśmiennie, bowiem osobiste 
| konferencye obcych dyplematów ze stronni- 
ctwami mogłyby stać się dotychczas  niezna- 
nym, niebezpiecznym precedensem, prowadzą- 
cym do mieszania się obcych państw w swa- 
ry wewnętrzne. Ponadto oświadczenie, które 
mogłoby wywołać u bolszewików wrażenie, że 
cokolwiek uezynią z Polską, będą mieli po- 
parcie Partyi Pracy, byłoby bardzo szkodliwe 
w akcyi pokojowej rządu, gdyż wzmocniłoby 
wpływy żywiołów skrajnych, nieprzejednanych 


w Rosyi, 


Cickawe są głosy prasy angielskiej, charak- 
teryzujące uehwały konferencyi robotników 
angielskich. „To przełom w historyi* — na- 
zwał te uchwały bolszewicki „Daily Herald“: 
„Koalicya robotników nigdy nie byla tak sil- 
na i tak zupełna, jak dziś. Robotnicy fran- 
cuscy, liczymy na to, dotrzymają słowa (D) 
w stosunku do spiskowców paryskich, To na- 


liczną delegacyę włościan, komitet obrony | 
państwa, dełegacyę Syndykatu dziennikarzy | 
krakowskich, przedstawicieli Czerwon. i Bia- 
łego Krzyża, delegacyę nauczycielstwa kreso- 
wego, szefów władz i t. d. 

O godz. i edbyło się w salonach prezydenta 
miasta na eześć premiera wydane śniadanie, 
w którem wzięli udział przedstawiciele du- 
chowieństwą, uniwersytetu, akademii umieję- 
tności, generalicya,  wiceprezydenci miasta, 
posłowie i przedstawiciełe władz. 

Następnie premier odwiedził kilka koszar 
i szpitali wojskowych, gdzie rozmawiał z żoł. | 
nierzami. Około godz. 4 przybył ze Lwowa 
gen. del. Dr Gałecki, z którym prezydent Wi- 
tos odbył konferencyę. O godz. 5 i pół po po- 
łudniu premier wyjechał do powiatu brzeskie- 
go. Dzisiaj weźmie udział w wiecu w Tar- 
nowie. | 

| 


ONIKA. 


Kraków, 22 sierpnia. 


UCZCZENIE PAMIĘCI KS. SKORUPKI. 
Obywatelski Komitet wykonawczy obrony- pań- 
stwa wzywa społeczeństwo poiskie do składa- 
nia ofiar w naturze i gotowiźnie na pomoc do- 
raźną żołnierzowi na froncie. Akcya ta nosić 
będzie miano: pamięci ks. ochotnika Skorupki. | 
Pierwszą ofiarę otrzymał O. K. W. O. P. od 
Polskiego Tow. budowlanego i jego pracowni- 
ków w sumie 16 tys. mk. Z ofiar tych codzień, 
nawet po oddaleniu się frontu, O. K. W. O. P.| 
będzie wysyłał paczki dla żołnierzy. 

Wszelkie ofary przyjmnje O. K. W. O. P., 
Krak. Przedmieście 26 (Uniwersytet). 

OGNISKO PROPAGANDY. W dalszym ciągu 
wykładów, związanych z chwilą obeeną, odbę- 
dą się w przyszłym tygodniu następujące wy- 


sąd doraźny, znajdował sią Izaak Tellerman, ur. 
18907 w Strzelcach Wielkich w pow. brzesk'm. 
Telerman dezerterował jeszcze w kwietniu 
1919 r. z 16 p. p. w Farnowie. Po przeprowa- 
dzonej wczoraj przed doraźnym trybunałom 
wojskowym rozprawie, pod przewcd. majora 
Dra Gizińskiego, Tellerman skazany został na 
karę śmierci przez rozstrzelano. Wyrok w dwie 
godziny po ogłoszeniu wykonano. 

WSTRZYMANIE FABRYKACYI LODU. Ad- 
ministracya akcyzy podaje do wiadomości, że 
z powodu braku wody wodociągowej, fabryka- 
eyę lodu wstrzymuje się na czas nieograniczo- 
ny. O wznowieniu fabrykacyi lodu będz e pu- 
bliczność zawiademiona. 

ZAKAZ SPRZEDAŻY "OWOCÓW. Magistrat 
podaje do publicznoj wiadomości następujące 
rozporządzenie naczelnego nadzwyczajnego 
Komisaryatu do spraw walki z epidem uni w 
Warszawie z dnia 3 b. m.: „Na mocy ustawy 
z dnia 14 lipca 1920, w porozumieniu z Mini- 
sterstwem spraw wewnętrznych i Ministerstwem 
kolei wprowadzam, wobec gwałtownego sve- 
rzenia się epidemi czerwonki, zakaz sprzedaży 
owoców na wszystkich dworcach kolejowych, 
w pociągach, przy torach kolejowych, poste- 
runkach postojowych dla pociągów ewakuacyj- 
nych, tudzież przy gośc'ńcach, ulicach i placach 
publicznych, a to pod rygorem konfiskaty owo- 
ców, oraz kary pieniężnej w wysokości 1000 
marck“. 

Prof. Dr E. Godlewski, naczelny komi- 
sarz do spraw walki z epidemiami, pułkownik- 
lekarz. 

Z SAŁI SĄDOWEJ. Przed trybunałem kar- 
nym w Krakowie odbyła się w dniu wezoraj- 
szym rozprawa przeciw 7-miu robotnikom sali- 


|narnym z Wiebczki, członkom tamtejszej 80- 


cyalistycznej organizacyi robotniczej o gwałt 
publiczny, dokonany z okazyi zebrania pou-- 
fnego, zwołanego przez robotników, chrześcijań- 
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skich w Wieliczce, a na które przybył poseg 
p. Ludwik Gdyk z Warszawy . Oskarżony 
bronił pos. Dr Marek. Po przesłuchaniu świad4 
ków, zapadł wyrok, mocą którego skazani z04 
stali: Antoni Konopka i Klemens Tatara, wójś 
z Kuźnic, na dwa miesiące więzieni 
obostrzonego postem i twarde 
łożem, Biegalski Franciszek, Kowalski Piofą 
(zaocznie), Tuteja Karol, Natanek f Sypuła Fg 
na jeden miesiąc więzienia, obo 
strzonego postem i twardem łoś 
żem. Zasądzeni wnieśli odwołanie, Wyrok sga 
nu krakowskiego powstrzyma może terror sod 
ayalistyczny, stosowany wobec niesocyalistyw 
cznych robotników. Socyalści używają wobad 
swoich przeciwników tego rodzaju metod, żd 
raz nareszcie należy energicznie wystąpić m 
obronie wołneści przekonań. Bandytyzm, skąd 
kolwiek on pochodzi, musi być potępiony. Wys 
rsk sądu krakowskiego świadczy, że socyałiścj 
przebrali już miarę. 

BBUTALNA PRZEKUPKA. Wezoraj ns tar 
gu w Rynku głównym jakaś Ślązaczka chce'ała 
u przekupki nabyć kilką gruszek. Usłyszawszy, 
bardza wysoką cenę, wyraziła zdziwienie, źd 
owcce w Krakowie takte drogie. Na to rozsiera 
dzena przekupka uderzyła ją blaszanym trem 
w czoło tak siinie, że kobietę pokrwawiła. Oczy 
wiście ra całej połowie Rynku nie było polis 
cyanta, któryby z miejsca skutecznie zainter« 
weniował; dcpiero żołnierze, oburzeni niegodzi» 
wością baby, oraz jakiś mężczyzna cywilny, 
wzięli ją, mimo onoru, pod rece i zaprowadzijł 
na inspekeyę molicyjną. Brutalność przekupki 
rozgniewala nawet inve sprzedające  kobietyy 
które oburzenie swe w sposób dosadny obja« 
wily. Olbrzymie zyski, jakie ciągną przekupki 
ze sprzedaży owoców, rozzuchwaliły je do tega 
stopiia, że pozwalają sobie na podobne wystąs 
pienia wobec kupujących. Nieodzownem jest, 
aby policya podczas targów na Rynku była 
zawsze Obecną, a wówczas podobne sceny, jaki 
wczorajsza, będą wykluczone. Publiczności nad- 
to zwrócić należy uwagę, aby w obecnym czasie 
panowania ezerwonki zaprzestała kupovwað 
owoców, tak niebezpiecznych do spożywania 
w surowym stanie. Wpłynęłoby to bardzo sku- 
tecznie także na. rozzuchwalone i zbyt pewna 
siebie przekupki. 

KONKURS NA ODZNAKĘ egłasza wydział 
art. K. O. P. Qdzraka, przeznaczona dla tych, 
którzy przeszli ochotniczy asenterunek, będzie 
wytłoczona w metalu. Wzór ma być plastycz= 
ny, wymodolowany w dofinitywnem wykoń- 
czeniu, w wielkości naturalnej. nie przekracza” 
jącej w żadnym wym'arze 35 milimotrów i ma 
zawierać slowa: „Stang w potrzebie”, oraz 
date 1980, Wykluezona forma krzyża, emalia 
i ażury. Pożądana forma wyróżniająca sią 
z peźród istnięiących odznak. Prace złożyć na- 
leży w warsztacie art. K. O. P. w Akademii 
sztuk pięknych (płac Matejki) de piatku 27 
h. m., godz. 5 po poł. Nagrody ;zterr: 3000 mk., 
1560 mk., 1600 i 500 mk. Jury stanowią pp.: 
J. Gałezowski, K. Homelacs, J. Mehoffer, Z. 
Pruszyrski i P. Stachiewicz. 

SFRCYA SZPITALNA CZERW. KRZYŻA zwra: 
ea ażę 'do uczenie szkół średnich i niższych o zpła» 
szanie się do pomocy w robieniu papierosów. zbiór- 
ce gazet i książek i przygotowaniu kramów, dla 
rannych żołnierzy w szpitalach krakowskich. Zgła- 
szać się można w Uniwersytecie, w sali Nr. 36, 
od godz. 11—1 przed poł i od 5—7 po poł. 

TROCINY ZAMIAST CUKRU. Nioznany żoł- 
nierz ofiarował Janowi Budkowi na sprzedaż zna- 
cznicjszą ilość cukru. Gdy Budek zapłacił mu 400 
mk., żołnierz dał mu woreczek i zbiegł W worecze 
ku, zamiast miałkiego cukru, były trociny. 

KRADZIEŻE. Bona FHeiena Słobieka skradła WŁ, 
Heinrichowi przy ul. Groble garderobę, wartości 
1000 mk. Aresztowano ją. — Nieznany sprawca 
skradł z parterowego mieszkania por. Araszew- 
skiemu, adiutantowi gen. Szeptyckiego. portfel 
z kwotą 6000 mk. i dokumentami, — Mieczysław. 
Ostrowski ze Lwowa doniósł policyi, że w pocią- 
gu w drodze do Krakowa skradziono mu w nocy 
z 12 na 18 b. m. dwie książeczki bankowe, jedną 
na 10 tys., drogą na 12 tys. marak. 
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PROGNOZA POGODY. Sprawozdanie meted< 
rologiczne stacyi radiotelegraf cznej w Kra 
kowie. Prawdopodobieństwo pogody na dzicń 
22 b. m.: Zachmurzenie dość duże; przelotna 
podzy; wiatry zachodnie; chłodno, potem cigs 
plej i polepszenie się pogody. 


Z Polski i ze świata, 


CZESKA SZKGŁA W CIESZYNIE. W „Dzien- 
niku Cieszyńskim" czytamy: Na murza Oodwa- 
chu policyjnego na Saskiej Kępie widnieje ogło- 
szenie w nemieckim i czeskim języku, zapo- 
wiadające, że z newym rokiem powstanie w 
|„czeskim* Cieszynie „czeska szkoła ludowa. 
| Wpisy otłbywają się już terat. Rodzice mają 
zgłuszać swe dzieci w myśl zasady: czeskie 
| dziecko należy do czeskiej szkoły. Jednakża 
li inno, nieczeskie dzieci będą do szkoły przys 
|jęte. Nauka w szkole będzie tak urządzona, aby 
z niej mogły korzystać także dzieci, uczęgzcza- 
jące dotychczas do Bzkół niemieckich Pod 
ogłoszeniem jest podpisany, jako „pemont 
enik w sprawach szkolnych“, emer. kierowniki 
szkoły Bura, mieszkający od dłuższego czasu 
w Mostach przy Cieszynie. — Ogłoszenia te 
nie odniosą skutku. Ludność polska dzieci 
swych do szkół czeskich nie paślel 

ŻNIWO PAKIERÓW WE LWOWIE. Wobec 
wielkiego ścisku na dworeu kolejowym wa 
Lwowie, publiczność w ostatnich dniach dawś- 
ła po 500, a nawet 1000 mk., za dopiłnowanie, 
by bagaże dostały się do wagonu. 
| JAK SIĘ PISZE W „ROBOTNIKU”, Redak- 
|epa „Robotnika“, która niedawno wzywała 
bezkarnie do strajku powszechnego podczas 
wojny, wzywa obecnie (także bezkarnie) da 
wieszania „jaśnie panów“. 

Jakiś „poeta”, Jan Hutnik“ ogłosił w „Ro- 
botniku* wiersz, w którym łba najbezczelniej, 
że „jaśnie pany** uciekły z Warszawy, a rato- 
wali ją przed wrogiem tylko robociarze. Dalej 
idą pogróżki, że ci robociarze, któnych sztandar 
nie jest „biały”, lecz krwawy“, zrobią tu robo- 
ciarską republikę i dla powracających jaśnie 


panów wystawią szubienice. Ostatnia zwrotka | 
tego „poematu brzmi: 
„A żegnajcie jasne pany, i 
Tylko później wracać wara! | 
Wara wracać ku Warszawie! 
wW rol:ociarskiej republice 
Jedne tylko szub'cniee 
Przywitają was łaskawie”. 

CENA WĘGLA WE LWOWIE. Ustałono obe- | 
enie cenę węgla opałowego we Lwowie La 135 | 
mk. za 100 kg. z dostawą przed dom za karta | 
poboru. Hurtownicy przy sprowadzaniu węgla 
całymi wagonami dla instytucyi i urzędów, mo- 
gą pobierać prowizyę 5 proc. ceny fakturowej 
wcgla loco kopalnia, 

O OSOBNE KOMUNIKATY Z ODCINKA 
LWAWSKIEGO. Prasa lwowska czyni stara- 
ra o uzyskanie pozwolenia na ogłaszanie miej- 
stowych komunikatów ze stamu akcyi bojo- 
wych w pobliżu Lwowa. Dotychczas me daro 
takiego pozwolenia. 


Zawiadomienia i kemunikaty. 

WPISY DO SZKOŁY DRAMATYCZNEJ KA- 
ZIMIECZA GABRYELSKIEGO przy ul. św. An- 
ny 2, odbywają sẹ codziennie od godziny 
11—12 przed pół. i ad 4—5 po poł. 2250 

ZWIĄZEK  PGŁSKICH STOWARZYSZEŃ 
SPOŻYWCZYCH W KRAKOWIE. W ponie- 


działek dnia 30 sierpnia b. r. o godz. T-ej wie- 


czorem Gdbę lzie się nadzwyczajne Walne Zero- | 


madzenie cziepków Związku Polskich Stowa- 
rzyszeń spożyw. zych, stowarzyszenia zarejestr. 
z ogr. poręką w Krakowie. a to w lokalu tego 


Zwiazku przy ul. Garrcarskiej 1. 7. Na porządku ; 


Gzienazm: 1. Uzupełniający wybór kilku człoa- 
ków Rady Nadzorczej. 


Z teatrów krakowskich. 


Z TEATRU IM. 
kuip Wobec wiuikiego 
Wyspiatssic40, p gdz 
jeszcze jutro, a nadto powtórzona we środę i piş- 
tek. We wtorek Źoremekiepo „Ponad £Bieg". 

Cd jutra rozpoczyna administracya przy j|mMowa- 
nie zamówień na staie miota Ra premiery i wźno- 
wienia. Dawni posiadacze praw mają pierwszeń- 
siwo, przy mowanie zamówień trwać będzie do 
wtorku + b. m. JB 

7 TEATRU „BAGATELA“ komunikują: Dzisiaj 
odwędą się Gwa przedstawienia w „Bagateli” o- 
anezo <bLszpiatnozo widawrska dia żoł- 


powodasnia „aroydzicią 


WOT ror: 
iea która rozpocznie się o godz. 11 rano, Pa 
południu „Czy Jest eo do odlenia", wieczorem 
Rycerz z kbedziem". ; 

Karty ubonsuentowo na sozon 1920/21 w . 
gatoi" m . 


Gzie kancelarrva teatru, 
bu 29 b. m. Oplata z 


Warszawa. (Telef.) Rada Obrony stolicy uch- 
silita rozoluczę rpuspiesztnia z pamaca :ZĄgTO- 
żonemy Lwowu, W tym celu rada obrony stolicy 
uesłrzglła wean enłanków halalionów sacho- 


tniczych do utworaenia. hofea na „odsiecz Liwo- | 


wa, oraz zwrócić się do władzro danie pociągu, 
któryby przewiózł batalion ochożniczy ze 8t0- 
Jicy na obronę Lwowa. Penadto postanowiono 
zwrócić się tło związków miast „połskich -z we- 
zwanierni do-niezwłocznego waięcia nudzisłu w O- 
hronże Lwowa. 


WALKI NA POŁUDNIE OD LWOWA. 


Lwów. P. A. T. „Gazeta Lwowska“ donosi: 
Dnia 21 b. m. sytuacya nie uległa zmianie. 
Wczoraj po południu i w nocy toczyły się wal- 
ki na południe cd Lwowa. Z punktów, skąd 
strzelała nasza artylerya, słychać było kano- 
nade we Lwowie. Nasze oddziały zajmują się 
śntenzywnie chwytaniem i rosbrajanism pod- 


jazdów nieprzyjacielskich, które zapuściły Się | rzenia wspólnego frontu przeciwko Polsce, 


poza nasze bnie. 


NA TERENACH -PÓŁNOGNYCH. 


Warszawa. (Telef.) Z poważnych sfer wajsko- | że widział fotografię, 
o -potożoniu: Waj- szych niemieckich i bolszewickich oficerów w 
poważniejszym odcinkiem w obecnej chwili jest | przyjacielskiej rozmowie w Prostkach. W oko- 
Każdy krok naszych od- licy Wilna tworzy się z ochotników niemie- 
działów 'na tym odcisku naprzód "zwęża kury- ckich z Prus 
tarz, łączący grupy dywizyj rzuconych przez |która ma w połączeniu z armią sowiecką po- 
|ciągnąć przeciwko Polakom, 


> 


wych donoszą co następuje 


"uitoinek Qiechazowa. 


naczelne dowództwo bolszewickie na zachód od 
linii Ciechanów —Mława, z głównymi siłami. Ta- 
ki kruk uczyniły wojska nasze w rejonie Cie- 
chanowa. Bołszewicy broniii tego odcinka roz- 
paczliwie, miesto przechodziło z rąk do rąk, 
wreszcie opór przeciwnika złamano a Ciecha- 
nów pozostał definitywnie w maszym ręku. Ol- 
działy bolszewiekie, które tu operują, są wy- 
męczone kilkudniową walką i zdemoralizowane 
;kleską, a żełnierz.polski wytrzymały, potrafi się 
ydobyć na wyjątkową sprawność, Należy się 
spodziewać w najbliższych godzinach dalszych 
postępów naszych oddziałów. 

W rejonie Płocka nasze oddziały stopniowo 
wypychają nawałę bolszewicką w kierunku pół- 
mocno-wschodnim, obecnie z całą stanowczością 
można stwierdzić, że plan bolszewików sforso- 
"wania w tem miejscu Wisły i oskrzydlenia War- 
szawy Od strony zachodniej, zuełnie się im nie 
udal. Węgóle aktywność oddziałów bolszewie- 
kich, operujących na zachodzie, jest kwestyą 
jeszcze jednego albo najwyżej dwoch dni. 


ZDOBYCIE 'GSTROWA. 


Warszawa. (Telef.) „Przegląd Wieczorny” 
otrzymał ze ster wojskowych wiadomość, że 
wojska polskie po zaciętych walkach zajęły 
miasto Ostrów, odległe o 5 i pół mili od Ostro- 
Jeki. W tym rejone wzięto dotychczas 8000 
jeńców. Zdobycie Ostrowa, hędącego kluezem 
dróg do Białegostoku i Ostrołęki, oznacza wiel- 
ki sukces, posiadający wybitne znaczenie dla 
naszych eperacyi na północy, 


T . „gl i 
przeđsťawienie 150 mk. Należytość Za zachowanie , bardzo sceptycznie. Według bowiem wiadomościi PRASA ANGIEL, W CBRONIE SIR TOWERA. 
(sea dalsze po 80 i 60 mk. Posiadacze kart abon. 


Racławieami'; wieczorem „Ponad śnieg”. 


| FGLOS"RARUDU" Ge Bla. 28 Siórpila 1030 rofw. a GG W 


z emonstracye w Czechach. + 


Praga. P. A. T. Wczoraj odbyły się w* wszy4 


F] gz 


berlińskich ze wschodu, Polacy odnieśli tylko Lendyn. P. A. T. Havas. .,Times” - MM 
ub. sezonie w wyborze miejsc mają. pierwszeń: | ZQŚciowe sukcesy i odrzucili Kosyan od War: zgziwienie z powodu niezadowolenia Francyi| ;, 3 ; SN * 
stwo i w tym celu zechcą wyrazić swe życzonia ,SZawy do północnych Jinij obronnych. Depeszę za stanowiska wysokiego kom sarza w Gdań-; Ft ch większych miastach repu czeskiej 
ustnie lub pisemnie najpóźniej do 27 b. m., gdyż powyższą przesłała niemiecka stacya iszrowa sky, sir Towera i żąda natychmiastowego We | ADZYĆ: LA | dE a 
począwszy od 29 b. m., kancelarya przyjmować |w Nauen w nooy z piątku na sobotę. : 3 ; demokratyczną, w celu protestowania przeci 


edzi szenia bez żadnych względów ubocz- ieria komisarzewi potrzebnych środków do za-; i , kz + s e 
ae EA AZ a stosowania traktatu  wersaiskiego. Dzienn'k | KO ewentualnej „próbie wciągnięcia republiki 
'czeskiej do konfliktu polsko-rosyjskiego. Jak 


m 

$ a = twierdzi, że skoro sojusznicy nie bronią swoich : à ae RASA. sj 
Rokowania naksiewe w Minsky, lan i praw drugich przeciwko man'festaeyom ; WY isa. OR OSIEŃ CRUE a pap ea A 
- o. i-grożbom niemieckim, manifestacye 4e będą !* Ye wszystkich miastach. miały przebieg spo- 

Warszawa. P. A. T. Ministerstwo spraw 72- stawały się coraz ezęstsze. Stabość i nięzdecy- ; 007: i T : k, 
granicznych komunikuje: | dowanie są najgorszym błędem wobec wroga.| "Prawo Lidu“ donosi, że w Bernie przyszło 
W nocy z dnia 21 na 22 sierpnia-o godzinie | „Daily Telegraph“ o a, hanmi mig „na takiem zgromadzeniu protestującem do starć 
|2-giej wysłane zostało do Moskwy radio zastę- |Towera i oświadeza, że wobec szczupiej ilości Pomiędzy secyalistami aarodowcściowymi a 
Lpującej treści: |żolnierzy angielskich, jaką roznorządza wrsoki | 5PCyAl-lemakratami. Robotnicy  socysl-dem04 
j Do komisarza dla spraw zagranicznych Czi- komisarz, nis czuł się w możrości utrzymać po- 75 9 4502ni pobili w Bernie męża zaufania socyad 
czerina. | rządku. 4 F ilistów narodowościonych. Na wszystkich tych 
j zgromadzenach powzięto rezołucyę, zwracajn4 


Piatek 27 h. m: „Noc Jistopadowa”. | at Ad odnie pańskiego radieteicgra- | a ŻA T re, ; 
Sobota 28 b. m.: „Pan Poseł". [mu z dnia . m, zawierającego obietnice i Bypęty ponosio W drodze do Isko; in m.pozdrowieniem= glo. rospiefieecazza cu 
f sowieckiego i domagającą się natychmiastowe: 


Niedziela 29 b. m.: Po muł „Kościuszko pod swobodnej komunikacyi z. naszą delegacyą, oraz | 
radiotelegramu naszej dełegacyi, przesłanego; Gdańsk. P. A. T. „Danziger nanoste Nach- go nawiązania stosunków dyplomatycznych 
za pośrednictwem stącyi w Moskwie, stwier- richten“ przytaczają wiadomość, zaczerpniętą i-rospodarczych z Resyą sow.ecką. Li ównoczeł 
dzain, że nadiotelegiam naszej dolegatyj, za- :7 „Matna“, że pancerniki francuskie Guedant i śnie w rczomcyi Dcsbanowieno wezwać mohos 
dla żołnierzy; po południu „Cay jest co do oclenia*; | opaźrzony 'jest'Nr. 18, natomiast pierwszy Z rzę- | Marsoilaiso, zaopatrzone na pizeciąg trzech jtrików czeskich do wstrzymywania transpor 
wiaezorem „Rycerz z iabędziem”. F idu radiotelegram nie zostal przosłany. Bezva- jiniesigay, opuściły port i udały się w kierunku tów amunieri i broni dla Polski. 
-ARFSOG pa Ro o Han 2 średnia. komunikacya rad'oteiegraficzna 7 Miń- ; północy. „Matin“ sądzi, że jest rzeczą słuszną, | mmo wm a a 
Środa 25 h. mu: "Dobrze skrojony Trak“. j skiem Jest Pac w dalszym PASE utrudniona. per . pa Seats, ERA wyładlowy wane sij WYKAZ G:EKDY W KRAK 
Czwartek 28 b. m: „Dobrze skrojony frak”, W przypuszczonin, że złożoną przez pana, obie- ¡Srodki żywności dla Pociski, flaga fraecuska byla 2 dnia 21 Sierania 1822 r. 
Piątek 27 b. m.: „Dobrze skrojony frak“. tnieca zostanie calkowicie wypełniana, proszą o |Teprozentówana. Sądzą również, że krążowniki 


krzeseł od nr. 1—200 po 120 i po 100 mke za miej- 


yoh. 

Z TEATRU NOWOSEI komunikują: Premiera 
„Czaru walca* we środę 25 b. m. L. Rosińska wy- 
siąpi w poniedziałek w „Targu na dziewczęta”, 
we wtorek w „Cnotliwej Zuzannie*, 


Reperiuar teatru miej. im, J. Słowacziego. 


Niedzicła 22 b. m.: „Nec Listopadowa“. 
Poniedziałek 23 b. m.: „Noc Listopadowa", 
vtorek 24 b. m.: „Ponad śnieg”. 

Środa .25 b. m.: „Noc Listopadowa”. 
Czwartek 26 b. m.: „Lilla Weneda*. 

4 


fix 


4. ka 


Repertuar „;Bagatelć:. 
Niedzicia 22 b. m.: Przed poł. Przedstawienie ; 


L. 1S7. 


ZEE "Ko Wwy 


8201) 7 


J. SŁOWACKIEGO komuni | 


„Noc Listopadowa” grana będzić , 


Ba- | jątkowo będą tym razem gł 
wuznością do 1 września, wydawać be z: Tejestyrem Cieszyńskiem gminy apisko-oraw- 
począwszy od poniedział- | p 
a zarezerwowanie loży na.ka- į 
-5da premierę wynosić będzie 200 mk., na drugie i 


inego zwycięsiwa. 
Dla ochrony Lwowa. | 


| Środa 25 h. m.: „Czar walca“. 
| Czwartek 26 b. m.: „Gzar waia“, 
Piątek 27 b. m.: „Ozar walca“. 


Warszawa. P. A. T. Wydział prasowy mini- 
/aterstwa spraw zagranicznych komnnikuja: 


i 
i 
Tia 


.pe p o e 
Wiadomości polityczne. polskiej radiotelegram szyfrowany, przesłany 
Š via Moskwa. Radictelegiam“ten numerowany 
— ahidove Nowiny” donoszą: Czeskie mi- | jest jako drugi z'rzedu, z ezego wynika, że byla 
misteryum «spraw "wewnętrznych czyni przy- | już wysiana depesza pierwsza. której rząd pok 
gotowania celem przeprowadzenia «ryborów „ski nie otrzymał. Z telegramu otrzymanego 
„do Zgromadzenia Narodowego 'w Cieszynie, wynika, że delegacya sowiecka robita pewne 


"Smisau, Qrawie i Hulczynie. Go się tyczy Gie-;formalne trudnaści delegacyi polskiej przy ba-; 


szyna, zostanie wydaną nowela do ustawy jdaniu wzajemnych pełnomocnictw, że jeduakże 
wybnzezej do Zgromadzenia Narodowego, tak.|w końcu rozpoczęła negoeyacye. 
„że Orals ziyi który pierwotnie miał tworzyć | -Awarużki, postawione przez przedstawicieli 
„osobny okra wyborczy, Obecnie złączony | połszewiekieh, zuane-aam tylko z :deneszy pr- 
moe, W BO p pei Ape 1 z hird- i sowej Peiskiej Agencyi telegraficzne: z Mo- 
r cim. 6 ndatów zależną będzio | gice i ide äi 3 PES 
T ryż ESET zz | A ON EW 06 t kliku pusktach bardziej surowe od 
od obliczenia przyro: iu ludności w „obszarze | warunków podanych przez Kamien'ewa rządowi 
"przyznanym republice czeskosłowackiej. Wy- | prytańsitieatu i oczywiście „przyjętymi przez 
DSOWAĆ TAZGM |e : SETI A n (5 71 
OSOWAĆ  TAZGM raad poki :ee będą. Wypadki jednakże kieśą- 
|ee na froncie zdźiją się rtieć Znaczzy wplyw 


aki 


SEEE i Uyskusył. 

Znamiennem jest, że delegacya polska nie 
potwierdziła odbioru depesz radiotelegraficz- 
nych, wysyianych codziennie wprost do Miń- 
ska, E za pośrednictwem stacyi moskie- 
, -m į wskiej. Zdaje się, że mimo kilkakrotnych za- 
JEŃCY BOLSZEWICCY = W a W AG pewnień rządu sowieckiego GE uA te- 

Warszawa, (Tolefonom). Liczba jeńców bol- ; Jegraficzua naszej, delegaeyi jest bardzo trudną. 
szewickich, sprowadzonych przez ulice Warsza- : 
wy, wzrasta z dnia na dzień. Niektóre partye ; 


5 | 
są tak znaczne, że tamują ruch w zupełności. Wiee. Daszyński tło wn Wegah. 


Jeńcy są przedewszystkiam adsyłani do Izźni, 

a odzienie ich podaje się dezynfekcyi. Po re- Warszawa. T. A. T. Wiesprezydent-Daazyń- 

|jostracyi, którą przeprowadza kilka biur, jeń- ski wystosował do genorała Weygauda list 
następująwej treści: 


cy w partyach po 50 ludzi bywają odsyłani 
Panie Generale! Przeczytawszy "przed chwi- 


7 


Imia podczas ostatnich 4 dni 
| wszystkich frontach wielkie-<sukcesy. Dzięki zu- 
[pełnej renrganizacyi armji i wyższości jej do- nienia ohowiązku wojskowego, aby niezwłocz- 


w głąb kraju. Wszyscy oni wyrażają radość, że 

dostali się do niewoli, a otrzymawszy biały | ją słowa pańskie wypowiedziane do pana Gen- 

(chleb pytają, czy przypadkiem nie jest święto | ty o ostatniej ofenzywie polskiej, czuję po- 
trzebę serca zwrócić się do pana generała 


jakie, 
F , ; z wyrazami najwyższego Szaęunku i s a- 
Konszachty Trockiego z Hientcami. | ty Słowa pańskie godno są nie tylko mmako. 
Wiedeń. P. A. T. Z Londynu donoszą: Ko- | Mitego żołnierza, lecz i dzielnego człowieka, 
respondent „„Times'a* telegrafuje do swojego godnie reprezentującego sławę nieśmiertelną 
pisma z Gdańska: Trocki wyjechał potajemnin | Franeyi. „Cud nad Wisłą”, którego pan ge- 
z Białegostoku przez granicę Prus Wschodnich | nerał był świadkiem, to był rzeczywiście cud 
do miejscowości Prostki, gdzie spotkał się | Narodu polskiego jednoczonego w chwili naj- 
z oficerami: niemieckiego sztabu generalnego. większego, tragieznego przełomu ze swoim 
Trocki konierował z Niemcami w sprawie utwo | żołnierzem w obronie swego Świętego prawa 
do niepodległości. Szlachetne serce pana .ge- 
nerała, Francuza, który przebył takisam cud 
nad Marną, przejrzało wielkość tej chwili Dał 
pan wyraz temu głębokiemu swemu zrozumie- 
niu w swoich słowach do pana Genty. Stano- 
wisko pana generała, jego znakomita "pomoc; 
"jego współpraca z naszą bokaterską armią 
w dniach najwyższego jej wysiłku zostaną 
zapisane w sercach polskich niezapomnianewi 
głoskami. 
Z wyrazami głębokiego szacunku 
'eznej czci Ignacy Daszyński. 
a 


LSA) e a g , 
Włościanie do Haczelnika Państwa. 
Warszawa. P. A. T. Naczelnik Państwa 

otrzymał następujące pismo: My, mieszkańcy 
gminy Zakrzów i gmin okolicznych, zebrani na 
odpuście w liczbie kilku tysięcy, uchwalamy, 
co następuje: Webec niebezpieczeństwa naja- 
zdu bolszewickięgo na nasze ziemie polskie, 
Glnbujemy i postanawiamy bronić naszej Ojczy- 
any, naszych domostw, naszych kobiet i dzie- 
ci do ostatniej kropli krwi. Wzywazmy wszyst- 
kieh zdolnych do „noszenia broni, którzy nie 
zostali objęci poborem, aby wstąpili bezzwło- 
ezgie do armii ochotniczej i zapisałi się w maj- 
bliższym urzędzie zaciągewym, tych zaś, któ- 
rzy z powodu podeszłego wieku lub braku zdro 

ia muszą zostać w domu, wzywamy, aby roz- 
ciągneli opiekę moralna i materyalną nad ro- 

zinami ochotników. Wzywamy wszystkich 
mieszkańców, aby w przeciągu pięciu dni zło» 
żyli w najbliższym posterunku wojskowym lub 
policyi państwowej wszelką posiadaną broń, 
potrzebną dla obrony państwa Wzywamy 
„wszystkich, którzy dotąd uchylają się od speł- 


Pierwsza „konfcreneya pomiędzy  sowietąmi, 
i niemieckimi eficerami odbyła się już dnia 
12 sierpnia. Korespondent „Times'a* twierdzi, 
przedstawiającą wyż- 


Wschodnich armia ochotnieza, 


i wdzię- 
KONTROFENZYWA ZNISZCZYŁA 
JE BOLSZEWIKÓW. 

Wiedeń. P. A. T. „Neue Freie Presse“ pi- 
sze z okazyi zajęcia Brześcia Litewskiego przez 
Polaków: Sukoesy rpołskie są już dziś nadzwy- 
czajae, minęło niebezpieczeństwo nie tylko dla 
Warszawy, ale į dia korytarza gdańskiego. 
Wogóle jednak skutkiem tych sukcesów sy- 
tuacya polityczna zmieniła się gruntownie. 
Zwrot ten mastąpił, ponieważ -polityką rosyj- 
ska, a jeszcze bardziej armia rusyjska przeciąg- 
nęły strunę. Skutkiem -kontrofensywy runęły 
wszystkie nadzieje bolszewickie, a warunki, 
postawione przez Rosyę w Mińsku, nie dadzą 
się-w danej chwili podtrzymać. Armia, która 
zdolna, jest do tak silnego i skutecznego kontr- 
ataku, nie da się rozbroić, Rokowania w Miń- 
sku powinny toezyć się dalej na podstawie no- 
wej sytuacyi politycznej. 

PRASA PARYSKA O SUKCESACH. 

Wiedeń. P. A. T. Radio. Biuro Kor. donosi 
z Paryża: Prasa paryska pedaje, że polska ar- 
osiągnęła -na 


NADZIE- 


wództwa, zdołała ona opanować sytuacyę. 
PRASA BERLIŃSKA O AWYCIĘSTWACH. ` 


nie zgłosili się do szeregów. Postanawiamy z3- 
razem znosić wszelkie 8a828 Oszczędności na 
pożyczkę odrodzenia i obronę państwa, Wzno- 


tewskiego. Wiadomości tę osądzają w Berlinie dowódzców., 


akie; <które zostaną przyłączone później do = stanawisko i zachowanie się kam'sarzy 89- 
Słowaczyzny. „wieckich, czyniąc ich bardziej skłonvymi do 


Ministerstwo spraw zagranicznych otrzymało | czeska interjrretacya artykułu 4 traktatu wer- 
dnia 21 b. m. z Mńska od delegacyi pokojowej | salskiego. żandarmi czescy w sposób oficyal- 


| 
| 


3 


|bliższych dniach rozpisana 


s 
I 
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Nauen. P. A. T. Radio. Dzienniki paryskie simy okrzyk na cześć wolnej i niepodległej amerykańscy spodziewają się w ten spesób u- 
donoszą o zajęciu przez Polaków Brześcia Li- Rzeczypospolitej, jej Naczelnika Państwa i ie ak armię 100-tysięczną. i 


Zjednoczonych. Sekretarz departamentu stanu 


Sobota 28 b. m.: „Twarz bez maski”, jwydanie niezbędnych zarządzeń celem zape- | franenskie niedłngo będą. samotne w Gdnńakn, JÍ Wałaty t lewicy: póz. łodz 
Repertuar „Nowości“. ;wnieria swobodnej komanikacyi, bez której c] | Ubowicm w drodze do Gdańska znajduje się | Merki niarsieckie A10) . . « « 5 — 
|" "=" > 3 "r a [naszej delegacyi zawarcia zawieszenia broni zo- także krążownik amerykański. + nowe warżkic pa e i ' 
oniedziałek 23 b. m.: „Targ na dzieweqiu". „5tałby udaremniony ) PTO" sA 
Wtorek 24 b m. „Ćnotliwa Zuzanna”. - sie PRL AW ŻĘ StOSURKÓW czesać sith ie aee 
k imise 7 h Podpisano Sap'eka, minister spraw zagran. „LO UiGBHGAU. CASIN,  „||-iaeamanu (111: | 


srwajcursiio 
Farty: szlertk zgi 
ary mayya 
Loi rat uskie 
Korenv etasies' 


Cieszyn. (Telefcnom). Skutecznym środkiem | 


É pE ; z ià D 
teroryzowania łudności przez Czechów jest 


ny ogłaszają, iż administracya nie odnosi się 

do tych, którzy w czemkolwiek byli wmie- || Ne 
szani w sprawę t. zw. bojówek. Za sprawę tę | 
śeigać się będzie winnych obeenie. Jest to-nie- || -% Pet. urai. 
słychane pole do nadużyć, gdy ktoś zostanie.j| ex. 


Popiart [olkneyjm2: 


naD N a T O 
m ~ szxolea F, i983. 
RA kraj. z r. 1913 


zwiaszeza, że zawsze znajdzie się pożądanych 
świadków, którzy -wbrew prawdzie rodirzymy- | 


z2dONUNEYONOWA > i PU i ICE 
sadonuncy onowany, że ma przestępstwo tego || popa w. £ «2: ag" * Ee 
redraju na sumieniu, a wówczas ‘zdany jest jĄ -©le a i 
. . yo o P . 4 U iu kmj.. e. A 

na łaskę i niełaskę  ezeskiej’ żandarmeryi | | og zywe, a 
48) | kolei. | - 


z FP © 
j alla Listy. zast. Beniw Fraj. 
-Aln 


D we ies 
È x E. PTEN z 
wAliby oskarżenie. Sai. s wo ma ma 
S zo. w 
resztą Czesi postępują ostrożnie. Ze stro-| "rice 
. 


„ Taw, Kued riera. 


ji Akcye karzmowz: 
Ę Pank sesegolowy 
ripete o. Tul dh . 
į - (Gal. Ale bosdim i riacmpan | 
Gai Zimask! B ni Krad romy s . 
Pamszadeny: Bank Wrre -tuwt A 
Bans Ziemsti dia Krazów, Łacuł | 
Kra:uwski:Renx Wawengro'uy . 
"Wiejotr<i Bank Związkowy . « - 
„„Merkur” T-A iina" i E.oniopwyia. 
Pewerechny Bank Qbecievy z 
Wiedeższt Fonk lomb. i»eskoniewy 


Adecza Tow. kondl. i taz0m-: 
Pojstia Ter. haudłowe . . . . 
uacha Spmuka ake, slape”, 
TE lamiewski . a CPAESM 
„Lozziakz* fnkryka maizyn re'B. 
Faur Portland-Usraeniu. Szczarowa 


pozwala się natemiast działać tylko podrzę-; 
divm erqanom, ktorych dzińralności petem | 
można się dlatego wyrzee. Można sobie wyo-; 
brazić położenie lmdnaci, niepewnej duia ani | 
godziny, mimo uraczystej poręki sbeznieczciń- | 
stwa, zawartego w traktacie paryskim. Cierpi 
na tem szezegóinie szkolnictwo: wszyscy bo-| 
wiem nauczyciele byli zaangażowani w ro- 
botach plebiscytowych. Wszyscy też nauczy” | 
ciele. są zagrożeni w swym bycie, ani jedem 
nie jest pewny, czy zostanie nadał na awej! 
posadzie i jaka będzie jegu przyszłość. 


0 n j1460 — 


Galake. Zakady Góewieze -Bierma ji 0— |1400*—- 


WYBORY NA SPISZU, ORAWIE I W CIE-Jją Teega" Tow. dla pmadz gómiez. i200 — |A266"— 
X Fab" dach. Radziwił; Wima mar, Żel. A JE + 

SZYŃSKIEM. Karpacz!e Tevrsrzystwo zaftowa „| ==] z 

Pzaga. P. A, T. „Yenkow” donosi, że w maj-|| A p ue ea ol akal GD. Dante) i) z=| = 
“Polska Nafia - e « + - « 1 . IP SW PE T 


będą wybany do par- 
lamentu na Slasku Cieszyńskim. ZesŚlągka Cte- 
szyńskicgo mybranych zostanie 9 posłów. Ró-' 
wnocześnie Ministerstwo spraw wesnętrznych | 
czyni przygotowania do rozpisania wyborów na | 
piszu i Orawie. 


MAUDIESZ ARIE. 


CZESI ZNEWU WSTRZYMUJĄ TRANSPORT 7- izięk mie. 
j = Pat OWA 
DO RZA T | Do głębi wzruszeni -wspólezuciem, okazsnem 


= : nam w wieikicm nieszczęścm z powodu bole 
d Praga. P. A. T. Wczorajsze „Prawo Lidu imej straty naszego najukochańszego syna Wła. 
oniosła, że dnia 18 b. m. zatrzymali kolelarze | z „jawa Groelego, por. W. P., składamy z głę- 
NEOGPY „RCS -tozgatony y zowie, Który | p sercń „płynące „podziękowanie ks. Szymono. 
był przeznaczony dta .Połski. Kolejarze LWS ssalinzcn fsbiemuti 00! TReforwstóm «A. Eks. 
dzli, że w wagonach znajduje się amunicya. | -oniaryę, ks, ks, Kanon'kowi Podwinowi i Ko 
Ministerstwo kolei zamieszcza jednakże w pi-|- onkiewiczowi.  Kulinewskiemu,  Masnemu 
smaęchsgprogtowanie; epazć znięcej KYRA Kraunie Pustelnikowi 0 Konie] scs AE 
naeh nie znajdowała się amunicya, wotec eze- | ntt, cenaifowi Stilerowji K A ficc 
CoP apr orizi zony ay a |skiomu JW. .FP. Prezydentom Saremu, Rolles 
nia, został wysłany w dalszą drogę do Polski. |mu i członkom Rady M., porucznikowi Tolan 
ków Rady Nadzorezej. rowi za serdeczne słowa pożegnania, wszyste 


=" 


kim Kolegom, Przyjaciołom i licznej Publicz- 

ności, która raczyła wziąć udział w oddaniu 

ostatniej posługi nieodźałowaremu Zmarłemu, 
: Rodzice i rodzeństwo. 


Polskiej. 


Waszyngton. P. A. T. Ag. Havoza. Zdaje się, 
że sytuacya polska jest tego rodzaju, że mu- 
si zainteresować pełitykę zagraniczaą Stanów 


+ 
LUDOMIR KBIELEWSKI 
naczelnik poazty. w Żabnie nad Dunajcem 
po .dłygich a ciężkich cierpieniach 


zaopatrzony św. Sakramentami, za- 
a w Pana dnia .28 lipca 19202r. 


radził wezoraj delecacyi polskiej, aby wywar- 
ła nacisk na członków Kongresu w celu nzy- |M 
skania ratyfikacyi traktatu wersalskiego w tej 
jogo ezęści, która odnesi się do Polski. Słowa 
sekretarza wywarły silne wrażenie na dele- 


gacyl. 
. uż _ R. w 46 rol życia. 
Zapowiatane oświałczenie Wilsong | WogrzaeodbpłegiąZ0sipczycorczem 
„w sorawię Polski. zuwiadamia stroskana żona z rodziną 


Warszawa. (Telef.) Z Nowego Jorku donosrą, 
że Ameryka zamierza zająć stanowisko bardziej HH e” X 
aktywne: wobec wypadków'w Europie. Tego ro- 
dzaju uchwałę powzięto na ostatniej radzie ga- f f 
hinetowej w Waszyngtonie. Oczekiwane jest o- 
świadczenie Wilsona co do sposobu udzielenia RE E f 
żarty Sekretarz stanu Colby dąży do 4 
współdziałania z Polską nietylko Francyi, ale} ; 
ę , > È i - | "Doktor filozofii, Prafasor Uniw. lagiolt 
Włoch. Posłowie amerykańscy w Europie |Á członek kerespondent Akad. "umiej. krzyk i 
przeżywszy lat 65, zasnął w Panu dnia 
20-ge sierpnia 1920 r. 
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy na cmen- 
łarzu na miejsce wiecznego spoczynku na- F 
stąpi w poniedziałek dnia %3 b. m, o g. į 


i 
wdrożyłi już kroki w tym kierunku. 
4-ej po pol, na który to amuiny obrzęd 
slreskani synowie zapraszają Krewnych, 3 


0 rakrutacyę achotników w Ameryce. 
Przyjaciół i Znajomych. 


Waszyngton. Telegram własny. Komitet obro- || 
ny Polski zamierza wysłać do prezydenta Wi- v 
sona delegacyę z prośbą o udzielenie Polsce , 
nietylko zalanej, ale także materyalnej po- 
mocy, przedewszystkiem zaś z prośbą 0.zezwo-| RABSLEŃST I ŁOBNE 
lenie na rekrutacyę do armii ochotniczej Polacy p odprawionem km trz m. 
-o g. Biz rano w kościele OO. Karmelitów Ñ 
na Piasku 
Osobnych zawiadomień rozmyłać się nie będzie. 


r ne NN 


e. Z. 


MIECZYSŁAW SMOLARSKI. ** 4 


WARNEŃCZYK. 


— Ruszaj do Poznania, alibo dalej je- 


szcze, gdzie najdziesz w podróży miłościwe- |się przyczyną, że czarny rycerz mimo po- | wał go ciekawie. Ale ów milczał i spoglą | 


go biskupa z Oleśnicy. Powiedz mu, co dzia- 
ło się na Spyikowym dworze, ani też zapo- 
mnij o owych księżach husyckich i pogróż- 
kach na biskupa. Wspomnij. iże szłachta ma 
zebrać się na zjazd w Opatowie i tam ra- 
dzić, jako wydziedziczyć królewica. Tako 
donosi o tem Świętopełk, cześnik krakow- 
Bi. Masz oto trzosik, który lubo lekki, na 


n = ŻĘ ŻA potrzeby twe wystarczy. Re-, 


' zdasz mi w porachunku. 
Tu pan Świętopełk, tknięty oszczędno- 
Kcią, wyjął z sakiewki i schował na własną | 


potrzebę dwa denary, poczem na odjezd- | 
nem dorzncił jeszcze: 


24035 RZ 


pmi 


gle, że nikt się niemal nie spodziewał? Od- 
szedi władca, który od pół wieku dwa kró- 


/ 


HODU“ a Gula 25 Sierpnia PT U 10E. 


pea zatem był tym wybranym przez Ja-' skiego. Przybyliśmy do Medyki, gdzie nie- 
(giełłę. Uradłowało się niejedno serce dwora-, ,spodzian:e powiały wielkie chłody. Pan 


het 


|. í f 
i oddaj kę Zbyszkowi, biskupowi: krakow- 


skiemu. Niech go na pamiątkę po mnie cho- 


lestiwa spojone z sobą dzierżył, Wi kraków- „ka w przecznciu nowych łask, które z pa- , NASZ, nie dbając o nie, poszedł zwyczajem wa, a naduży cia moje i obrazy pizebacza. 


skiej stolicy została wdowa i nieletnie sieroty. 
Umart król, umarł stary Jagiełło. 
I może właśnie wrażenie tej wieści stało 


śpiechu w ów wieczór dopiero przybył do 


Poznania, gdy Spytek sprosił już gości do| 


| Melsztyna. Choć nie chciał tracić czasu, lecz | 
po drodze zatrzymali go u siebie panowie 
i wielmoże. Każdy chciał dowiedzieć się 
o ostatnich chwilach króla, każdy wiedzieć 
byłby rad. co ów o łosach królestwa, posia- 
|nowił. Lecz rycerz podążał, jak mu pozwa- 
lał wiek i dnia 6 czerwca onego pamiętnego 
1434 roku stanął już przed zamkiem po- 
znańskim. 

— Jest li tu jeszcze Zbyszko? — zapytał. 

Zebrały się liczne sługi, które kmątały się 
Ina dziedieńcu. 


lnem swoim będzie dzielić. 
Młody akolita x wygoloną głow 3, wiódł iż co roku diugo w noc rad słuchał onej pta 
| przybyłego w górę po schodach i „wypyty- |szęcej pieśni majowej. Nazajuiaz przyjmo- 
wał posłów Stefana, gdy zimnica trząść nim 
| poczęła, Nie pomogły lekarze ni znachory. 
W. izbie, do której weszli, na wyściela-| — Nulium est contra mortem remedium. 
nem krześle siedział mąż o postaci silnej if — Ciało jego złożyliśmy w trumnie dę- 
| wyniosłej. Obok niego stał, rozprawiając, bewej, smołą i żywicą zaiepionej. Zawiesi- 
prawa jego ręka i poufnik, ksiądz Lasocki. liśmy na niej herby królewskie i wyprawi- 
Jako, że panował mrok, więc mąż ów w sza-jliśmy ją do Krakowa. Wyprzedziżem or- 
tach biskupich powstali i wytężył wzrok, by szak, aby do was przybyć, ale kędy trumna 
poznać stojącego wi drzwiach niespodziewa- (IŚĆ poczęla, za dobrym panem jeden wzbie- 
negò gością. jrał płacz i jedma. AE na niepewne losy. 
Poznał go i spostrzegł kir na jego szacie. ! „e Wieczne odpoczywanie racz mu dać 
Nie trzeba mu było słów, domyślił się Panie — wyrzekł Zbyszko i pospieszył mo- 
i prawdy. |dlić się ku klęcznikowi. 
| Poglądali tak na siebie milczący, twarzą | Stał obok pochylony Wieniawita. 
iW twarz, lecz oto Ścisnęło się serce wierne-| Cisza przez chwilę panowała w izbie, po- 


„dał przed się smutnie i pochmurnie. 


s= "0 owej zaś szwabce kuglarce, rozu-| — Jest. Mieszkają wespół z kanclerzem, ' g0 rycerza, Wreszcie spelnit swe zadanie, czem klęczący mąż powstał i zapytał: 


miesz, nie nie gadaj! 
Jakkolwiek jednak Walek jechał śpie- 


sznie. ktoś inny znacznie go był wyprzedził. | | 
Był to rycerz sędziwy już, wiekiem, czy też | Sobie zastać ich tutaj, ale inni prawiłi, iż w | tąd łkanie z ust mu się wydarło. 


żałością pochylony, a podażający pocztem, 


| Janem z Koniecpola. 
| Rycerz odetchnął swobodnie. 
— Zbierałem wieści po drodze i tuszyłem , 


tych dniach ruszyli już do Bazylei. 


był już u tego, do którego go posłano. | — Jakież były ostatnie jego słowa, co ra- 
W piersi mu wezrał żal, przypomnienie dził o losach królestwa, żali dał wam jakie 
zmutnej chwili i krótkie, wsbrzymywane do- | zleceniu? 

Dworzanin dobył pierścień, na którym 
Zbyszko skinieniem ręki oddalił dziekana |wśród pereł przedziwnego połysku iskrzył 


Iswoim do lasu, by słuchać słowika. bo Polecam jego opiece duszę moją, królestwo 


i dziedzice, a zwłaszcza pierworodnego syna 
Wladysława. 

Zairżała lekko dłoń biskupa, gdy wycią- 
grał ją po ten pośmiertny dar łaski i wy- 
sokiego zaszczytu. Spostriegi jednak, że 
dworzanin królewski .utrudzony długa po- 
dróżą, chwieje się na nogach. 

Poldparł go ramieniem i klasnął na ako- 
litów. 

— Oddajcie mego miłościwego gościa w 
opiekę księdzu Lasockiemu. Zgotować mu 
posłanie i postawić wina, by wzmocnił siły 
i swobodnego zażył WyWiCZASU. Zabierzcież 
stąd i świece, abych sam i swobodny z my- 
ślami memi ostał, a potem spieszcież z przy- 
niesioną tu z Gródka nowiną do przewiele- 
bnego biskupa Stamisława i wielce miłości- 
wego pana z Koniecpola. 

Pozostał Zbyszko sam z uczuciem rozko- 
sznej dumy. Wrażenie, jakie wywołała na 
nim śmierć Jagiełły, usunęła wnet świado- 
mość, iż oto on ninie pierwszy jest i na nim 
spoczywają losy całego królestwa. Od wicłu 
już zresztą lat nie działo się nie bez jego 


w koni kilkanaście. Jechał on razem z tą | — Zatrzymali sie, gdyż drogi są niepe- i akolitę. jak nubinowa rana kamień Czerwony. 
wieścią, która z szumem pói i tchnieniem | wne. Wysłano już du niemieckiej granicy | Pozwodił najpierw ukoić sie żalowi zwia- —  Pomnicie pierścień ten  miłościwy | woli, a ów dobry król, który nieraz próbował 
łanów posuwała się już w świat. szenoki. Ró- |poczty, by ją z łotrzyków oczyściły. Lecz ,stuna, Ale tamten zaciął się w sobie, przy- | panie? zdamać obręcz za cieśnioną, słał teraz kor- 
wno z rumakiem spieszącego postępowała dlaczego, panie, koń twój kirem ubrany i gryzł wąsa i już komie całował pierścień | -- Obrączka świątobliwej królowej Ja-|ne poselstwo w chwili śmiewi, przepraszał 


ona i zaraz jako rozniecony płomień prze- [czarne wiiewają na nim czuby? biskupi. diwiigi za zelżenie, a dziedzice swoje jemu polecal. 
rzuciła się na wsie i miasta okoliczne. Bu-| — Umarł król! Kazał mu zatem usiąść, poczem PRZY | Wiińwić zbliżył się i rzekł głosem uro-| Najdroższa serca pana pamiątka! Dłrso 
dziła wszędy ruch i gwar, a kędy szła, odzy-| — Król umanł! — przełeciało szumem íw dłonie i kierycy wnieśli świece. dzystym chowane w piersi wspomnienie jasnej oblu- 


wśród zbrojnych na dziedzińcu. Poźrzaż nań wówczas rycerz i ujrzał ZNĄ: | — Nosił ją zawsze na palcu król ku pa- |bienicy, tęsknota króla, którego śmierć po- 
— Wiemy, jako Jagiełło kochał was i Dp sobie twarz, pełną nieco, o brodzie silnej,;mięci żomy swojej Świętej, najukochańszej. | deszła, gdy słuchał przy księżycu słowików. 
wam to musiał dać ostatnie swe zlecenia. Do |choć podbródkiem okolonej, dobrotliwą na- | Gdy poczuł, że śmierć zbliża się, przywołał |Jleż tem w duszy jego było pogańskiej mi- 
kogóź wieść was, do biskupa, czy do kancle- | pozór, ale majestatyczną i stanowczą. mnie do siebie i rzekł: łości pierwotnoj przyrody, leśnych uroczysk 
rza? r — Gdzie przyszła Śmierć? Zamieś ten pierścień, który po dzisiaj jaiko |dębów szumiących, a wśród te go długotrwa- 
— Do Zbyszka. — W Gródku. Krół podążał do Halicza, |rzecz, wśród znikomości tego żywota sercu łą nić wspomnień o pierwszej ukochanej 
> ze! to słowo ucho m SAA Bi- |by peeing hołd z ii wojewody mołdaw- | memu Na b na pat Zawsze ACE — umarłej. d. n.) 


MUNDURY WOJSKOWE 


wykonuje ze znaną dokładnością 


ZAKŁAD UNIFORMOWY Aee reaa 
s I FABRYCZNY SKŁAD SUKIEN z; do wynajęcia == 
Na żądania do zbadania gytuacyl Zgłoszenia z podaniem warun- 


i TERE 2 TPYSTZAY: sDLMA Firma 
Hostasz i WOŁKOWICZ 


o Grzegórzki 30. 
Kraków, ut. Podwale 5. Tel. 3346. y: 
wys 
Prozpakta i kosztorysy darmo. „Głosu Narodu", 


Tel. 3470, 
Dia przejczdnych w przeciągu 24 godzin. 
uw” | esze podróżae, mebla koszykarskie, kosze miastowe, kosze na węgie 
| 


wały się za nią dzwony kościelne. 

Rycerz ów zwał się Słabosz Wieniawita, 
a bywalcy w stolicy znali go jako ułubio- 
nego dworzanina królewskiego.  Odziany 
był w czarną zbroję, a kon jego kirem był 
przykryty. | 

Żali prawdą jest to, co przyszło tak | 
ATEK TEAMENE Eio |. "R [BZUECERSYEIKLICCIE CK o" 


Związek kailarzy . „Spólnośćć 
półka z ogr. 

posiada na składzie R Kain) R. I zagraniczne, 

wykonuje pieca kaflowe, piece cuklernicze, wanny, posadzki 

eraz wszsikia Szk w zakres eeramiki AE, tak 

w miajscu jak i na prswincyl. 83 


Kraków, Dz. Xi. Dębniki, ulica Madalińskiego G 


Rolnik-1 Dublańczyk li |= ttfecamnia 


z 17-letnia praktyką samo- 
dzielaą w większych ma- 
jątkach Ukrainy poszukuje 
aasjęcia. Miechów, Kiele- 
ckie, wieś Czapie- Wielkie 
mieszkania z Poslelów. 


m 


z lokemobilg 2248 


do s»rzedamta 


Wiadomość w Zakładzie 
Józelitów w Krakowie, uL 
Karmelicka 1. 66. 


a zaa 


POSADY| 


w Krakowie 
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>< 
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Żądajcie tylko najlepszcge mydła 
toaleioewege przetłuszczomege 


„SPEIK” 
Z FABRYKI „MAGNOLIA“ 


eraz mydła toaleta we: „Liłlewe mieczne*, 
Ewa“, „MKagmolia*, „Ferimmeryjue*, „Kosmos- 
Masgnelia*, zawierałące 80, tłuszczu, pastę de 
nąków marka „Ewa", pastę do podłóg marka 
„Ewa*. 


Meprezcmtacya ma Małopel. 1 Śląsk Closa.: 


A. J. Lewiński, Kraków, Starowiślna 35. 


Wodosiągi dla folwarkówi bu- Firma 


dynków. Pemapy koławe, kiwa- 

ezowe, budowlane i do gnojówki 

Studnia wiercone i kopana 
buduje ! dostarcza firma 


inż. Józef S$chrell 
w Krakowie, wi. Pewia 8/10. 


poszukuje zdolny, energiczny 
absolwent kursu abitur. Akad. 
Handl. z bardzo tiobremi świa- 
dett» vami, praktyką blurową i 
buchalteryjną, z wykształce- 
niem uniwersyteckiem. Pożą- 
dane jednorazowe urzędowanie. 


2041 


2214 
i wszelkie inne wyroby koszykarskie poleca 


SYNDYKAT ROLNICZY 


w Krakowie 2187 
ul. Fioryańska I. 32 i ul. Golębia L 14. 


ZWIĄZEK EKONOMICZNY KÓŁEK ROLNICZYCH 


w Krakowie przy ul. Wiślnej L. & 
posiada na składzie i poleca do natychmiastowej dostawy: 


Miocarnie ręczne I kieratowe bez wytrząsaczy, mło- 
carmie kieratowe z wytrząsaczami. 


Kieraty jedno-dwu-irzy i czterokonne. 
Sieczkarnie ręczne, kieratowe 1 tarczowe. 
Młynki do czyszczenia zboża, krajowe i zagraniczne. 
Buraczarki, kultywatory, brony, Kartofiarki. 
Pługi jedno i dwuskibowe, wirówki. 


KURSA MATURYCZNE 
Kraków, karmeiicka 36, ü. p. 1981 
pod faskowem kierownictwem Prof. B. Batrymuwicza 


przyjmują « pa nowo otwarta kursa szk średniej, 
tiA e i dwuletnie od 15 plz. r, 


Kursa zbiorowe i korespondencyjne. 


Wpisy przyjmuje | udziela informacyi kierownik fachawy w ë 
kretaryacie kursów codziennie od 4- 6 pop. 


MYDLA TOALETOWE 


fabryki Kasprzycki, Miszowski i Ska A 
w Warszawie. H 
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Obrazy oryginalne 


wybitnych artystów 1821 


Druki parafialne 
Druki gospodarcze 


Dziennik do amerykańskiej buchaltaryi i kwiłaryuszę 


potera Z, Kutrzeba Kraków Wiślna 11. 


Poleca na caią Małopolskę 
HURTOWNY SKŁAD 


pod firmą 


M. Król i S. Rodakowski 


w Krakowie, ul. Jagiellońska 8. 


Wysyłka odwrotną poezia 
za pobraniem. 2249 


Najradykalniejszy środek dla cierpiących na 


PRZEPUKLINĘ 


Każdą choćby najstarszą przepuklinę nawet gdy 
operacym ani paski nie pomogły, leczymy zupełnie 
po osobistem przedstawieniu się bez boleści i Skuie- 
cznie bandażami nowego patentow. wynalazku mego 
i prof. Dra Paskaa (Dyrektora szpit. św. Szcze- 

pana i pr. docenta w Budapeszcie). 22318 


Wielki skład modnej ortopedyi i protez. 


Patenty we wszystkich państwach. 


M. TiLLEMANN, Kraków, Starowiślna 36. 


Ceny wyjątkowo niskie z uwagi, że towar ten zakupióno przed zwyżką 
cenników fabrycznych. 2186 


C 
POWSZEGHNIE ZNANY 
ZAKŁAD ART. LITOGRAFICZNY = 


pod firmą 


KAROL KRANIKOWSKI 


w Krakowie, ul. Krupnicza 6 
znajduje się już w pełnym biegu, 


przvjmule zamówienia i wykaəarywa je 
Gtizich terminach. Ceny przzstepne. 
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„PRZEGLĄD BARBARSKI & 


Czasopismo poświęcone sprawom polskiego 
przemysłu garbarskiego 


ukazał się 1 sierpnia 1520r. 
— Adres Redakcyi i Administracyi: —— 
Kraków, ul. Berka Joselowicza L. 14, iwa 


Dział inseratowy prowadzi: Powszechne Biuro Reklamy 
„Prasa“, Kraków, ul. Karmelicka 16 tci. 20—36. 
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— POGRZEBY £ 


od najskromniejszych do najwspanialszych, ekshumacya i prze- 
wożenie zwiok do wszystkich krajów przeprowadza solidnie 


ZANŁAD POGRZEBOWY 
Onufrego Fiuta 
Kraków, ul, Grzegórzecka L. 7. 


ST<TEPI€=T=RIV=| paka <=|=P. 


MAŁOPOLSKI 
Sprzedaż bez O 


ŁAD ODZIEŻY 
w Krakowie, ulica Nadwiślańska L. 6. 
Szatnia Podwale L. 6. 

Poleca Gotowe ubrania męskie, ubranka 

szkolne, płótna na bieliznę, materyały 
ET ZZ cve > wszelkiego rodzaju. 

Wysyłka tewarów w wazach zbiorowych do wszystkich miast w Polsce. 

Przewóz i ekspedycya mebli we własnych wozach meblowych 
wraz z kanwojsm. — (Dia urzędników przesiediających się ceny niższe). 


wełniane i bawełniane. 
1717 Własne magazyny na koloi. Własne zaprzęgi i automehile do rozwszu towarów. 


PAL OOOO REALU 
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Ból głowy i Migrenę 

| radykalnie usawa proszek 
; Migrena Nerwosini 
| 2155 z. kogutkiem 
sprzedają apteki | dreguarye. 


O 
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„Poznań 


Dom Handlowo-Komisowy 
Jana Budkiewicza 
Kraków, mł. Krupnicza 1. 12, 
Tel: 3157. 

Ma do sprzedania: Sipma a koda pad 


stro z zomsalą, — Mat e mna u a. — 
B=" Przy matria i o rnchomości. 


jmuję wszelkiego rodzaju 
u kemis do sprzedania. 


Panom Kupcom i = 


polecamy następujące bardzo pożyteczne tygodniki fechowo: 
| „Kupiec“ kwartalnie. . . . . Mk. 12— 


meam 
a] 


„Drogerzysta* kwartalnie . . . . Mk. 9— 


„Przegląd Wióknisty'' kwartalnie Mk. 9— 


Zeszyty ekazowe wysyłamy za epłatą Mk 1— 


Dwutygodnik „Dem Gościnny“: organ restauratorów, 
hotelistów i kawiarzy, kwartalnie Mk 6'—. 
Zeszyty ekazewe wysyłamy za. opłatą Mk —'60. 


Poszukuje się w Śródmieściu w Krakowie 


LOKALI NA BIURA 


„Ruch“ 
3240 


„p bez ograniczenia | 


Adres zamówień: „Kupiec“ Peznań. 
Zgłoszenia pisemne „Lokal“ — 


Kraków, Szczepańska 9. 


BIURO 


CZE z i zz zc 


PRZEWÓZ. 


Spółka z ogr. por. 


Założ. przez Centr. org. roln. 


Kraków, Wiślna B. l.p. 


Tel. 3588 


SPEDYCYJNE , 


Nakładem Wydawnictwa „łomu Narodu"Redaktor odnowiedzialny: Karol Holekss. == Bp s Ograniczoną odpowiedzialnościg, me Drukarnia „Głosu Narodnu“ w Krakowie. nod zarzadem E. Farka 


